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turla się ze śmiechu z gór- 
ki na pazurki. 
Z Łaskotkami i pod górkę będzie 
lekko, słowo! 


Przewodnik prowadzący grupę tury 
stów do Wodogrzmotów Mickiewicza 

Gdyby ta dziewczynka w żółtej kurtce 

przestała mówić, usłyszelibyście pań 
stwo huk tego pięknego wodospadu 


Jaką książkę wziąć z sobą w podróż? 
- Najbezpieczniej... oszczędnościową! 


- W tym łożu spało siedmiu królów - 
mówi przewodnik oprowadzający po 
komnatach zamkowych. 


O rany... nie był 
nartwi się dociekliwy I ta 

List ze szkolnej 

wycieczki: 

Kochani! Jest tajnie. Je 
stem 


zdrowy. Codziennie sie 


boksujemy. Już nie muszę 
nosić tego cholernego apara 
tu, który miał mi wyrównać 


zgryz! 


Turyści podchodzą do 
górala opartego na ciu- 
padze: 

Baco, gdzie jest Giewont? 
Widzita te górkę? 

- Tak! 
A widzita te drugą? 

- Takl 

- A widzita te trzecią? 

- Nie! 

- To właśnie jest Giewont! 
Bogdana Bogusławska 
Huta, Ola Grajkow- 
ska - Zielonka, 
Agnieszka Krajew- 
ska - Koszalin, Mar- 
cin Woźniak - Gnie- 
zno, Uta Havelak - 

Lipsk. 


W jednym z za- 
mków udostępnionych 
zwiedzającym zmę- 
czony turysta przy- 
siadł na fotelu. Prze- 
rażony przewodnik 
podbiega wołając: 


Barbarossy! 


DWIE POŁÓWKI 


Wspólnie z redakcją "Auto-Motor-Sportu" 
mamy dla was propozycję pysznej zabawy. 
Co miesiąc można wygrać albumy samo- 
chodowe, modele samochodów i kwartalne 
prenumeraty obu naszych pism, a co kwar- 
tał - motorower, motorynkę bądź skuter. 
ZASADY KONKURSU W każdym numerze 
"Auto:Motor-Sportu" i w każdym wydaniu 
"Swiata Młodych” drukowane są połówki 
zdjęć samochodów i motocykli. Waszym za- 
daniem jest wycięcie obu połówek, dopaso- 
wanie ich do 


siebie, naklejenie czterech pełnych zdjęć na 
kartę pocztową i wysłanie jej do nas, do 
"Świata Młodych" (ul. Mokotowska 24, 00- 
561 Warszawa), Trzeba jeszcze dopisać na- 
zwę każdego pojazdu (uwaga! - wystarczy 
podać markę, np. SKODA). Trzeba skom- 
pletować cztery zdjęcia, ale nie muszą one 
pochodzić z jednego miesiąca, mogą to być 
np. trzy z lutego i jedno z marca. Ważne, by 
były cztery i by połówki pasowały do siebie 
W comiesięcznym losowaniu biorą udział 
karty, które dotrą do "Świata Młodych" do 15 
każdego miesiąca. Co kwartał wszystkie 
nadesłane kartki brać będą udział w losowa- 
niu nagrody głównej. Miłej zabawy i powo- 
dzenia! 


SWIAT 
=OMŁODYCH 


- Proszę pana... gdzie pan 
usiadt? To jest fotel Fryderyka 


- O przepraszam. Jeśli tylko 
przyjdzie, natychmiast wstanę! 


SYNANOA ADJYTVLSNIIN 


Mam! Wiem! Odkrytem! Najawesz 
na świecie, szybki i całkiem legalny sposób na zare: 
bienie ciężkiej forsy! Proszę bardzo - mogę ge sprze: 
dać. Sam też otrzymałem go za darmo - za pośrednie 
twem telewizji. 


Bulls (znawcy przedmiotu wiedzą: Jordan i te rzeczy 
ogłoszono konkurs. Jego organizatorzy przeznaczył ! 
000 000 (JEDEN MILION!) dolarów dla tego z kibiców 
który stojąc pod jednym koszem celnie wrzuci plkę © 
drugiego. 

Chętnych było tak wielu jak rycerzy pragnących W- 
zwolić księżniczkę uwięzioną w zamku przez brzydke: 
go i złego smoka. Na szczęście jednak tych, ktorym 
się nie udało, nie pożerano, ani też nie obeinano m 
głów. Zadanie było jednak tak samo trudne. 

Aż tu nagle - jak w prawdziwej, porządnej bajce 
znalazł się taki jeden, któremu się udało. wyglądał re 
faceta, który wie, co trzeba robić z piłką. | zrobił jed 
cił, a ona leciała, leciała, leciała... I wpadła. A kb, CO 
pokazały kamery telewizyjne, wyszedł z hali w Chica 
go z czekiem na ów wyśniony, wymarzony milion. : 

Sposobów zarabiania jest mnóstwo. Rzecz Ji E 
w tym, by wymyślić taki, który nie zmusi do zbyt cez 
kiej pracy, a zapewni dopływ dużej gotówki. 


o 
Na taki pomysł wpadło swego czasu, dawno. 
no temu kilku facetów z angielskiego miasta Ń 
ol. Założyli sobie zespół, nazwali go RE 5 
wacznie: The Beatles, czyli żuki, ale z U Wa 
graficznym i zaczęli śpiewać. I nikt do dzi er 
jak to się stało, że właśnie oni, a nie ij sukces! 
podobnych im kapel, osiągnęli tak wie „kę, bez 
Przecież na początku grali prostą muzy” dja 
żadnych ambicji i zadęcia. A tu - cyk Flaki Beal 
na koncertach, w sklepach jak woda idą płyły 


Panna ua pge naw 


ców, Ubrania buty a la Beatles, Czesano się 
o USZANO jak oni, od pewnego czasu nawe 
© jak oni. A im pęczniały portfele 

Dr ś Paul MoCartney uważany jest za jedne 

„ najpogatszych ludzi na Wyspach Brytyjskich. A 5 
bił wraz W Johnem Lennonem, autorem większości 
piosenek zespolu - tantiemy, czyli honoraria spływają 

o konto równym strumieniem 
| 

Albo taki Fred Savage. Kiedyś zgłosił się razem 

z wieloma rówieśnikami na próbne zdjęcia, ponieważ 

oszukiwano kogoś, kto zagrałby rolę. takim sobie 
serialiku, jednym z wielu produkowanych w Stanach 
zjednoczonych. Wygrał wyścig i został Kevinem. 
A dziś wiadomo, że "Cudówne lata" przyniosły auto- 
rom wiele milionów dolarów zysku i sławę którą na 
pieniądze przeliczyć jest niezwykle trudno, ale która 
warłość ma ogromną. 

Równie dobrze na występowaniu w filmie "Cudow- 
ne lata” wyszła Viveca MckKellar - ekranówa dziewczy- 
na Kevina. Ona traktowała całą sprawę jako świetną 
zabawę, bo miała znakomicie ustawionych rodziców, 
a w ogóle to mieszka blisko Hollywood i pewnie, ze 
swoją urodą, prędzej czy później zostałaby dostrzeżo- 
na. Rodzice dziewczynki nie zgadzali się początkowo 
na jej filmową karierę, a już scenę pierwszego poca- 
lunku Kevina i Winnie kręcono bardżo długo i pod 
czujnym okiem mamusi baczącej, by przypadkiem 
sprawy nie zaszły zbyt daleko... A dziś - pełna kasa, 
uroda i kilka propozycji zagrania w filmach. 


jak oni 
Splowa 


na jeg 


O innym Kevinie - tym,,który sam siedział w domu, 
a potem pojechał do Nowego Jorku - pisałem w ostat- 
niej Sałatce, więc przypominam go tu tylko dlatego, że 
pasuje mi do koncepcji. Przecież Macaulay Culkin i je- 
go rodzice, dzięki dwóm filmom zarobili ponad dwa- 
dzieścia milionów dolców! 
© 
Zarabiać można też będąc sportowcem. Monika 
Seles jest jeszcze nastolatką, a już zdążyła skasować 
taki szmal, że głowa mała. To też nic trudnego, wy- 
starczy przecież tylko wziąć rakietę, stanąć na korcie 
i odbijać lecącą piłkę. Spróbujcie - zobaczycie! 
© 
Albo gimnastyczki. Taka Sharon Miller ma raptem 
szesnaście lat. A już jest wielokrotną mistrzynią Świata 
i medalistką olimpijską, co otwiera jej drogę do wspa- 
niałych kontraktów reklamowych, wartych - ho, ho, ho... 
© 
A co u nas? Czy w Polsce nie da się zrobić wiel- 
kich, średnich lub choćby małych, ale własnych pie- 
niędzy? Da się, da. Poczytajcie na przykład "Stawiam 
na Tolka Banana", gdzie jeden z bohaterów przelicza 
zyski wynikające z hodowli chomików syberyjskich. Ja 
tej książki nie widziałem na oczy ze sto lat, ale do dziś 
pamiętam: jedna samica ma w roku dziesięć razy ma- 
le, te małe rozmnażają się po kilku miesiącach. Jeżeli 
są wśród nich samice, to znów mogą mieć dzieci dzie- 
sięć razy w roku. każdy sprzedany chómik to X złó- 
tych. X złotych razy liczba chomików daje... >, 
No i proszę - czy to nie złoty interes? Podpowia- 
dam go, ot, tak, na rybkę, bo oto niniejszym ogłaszam 
kolejny konkurs. Nadsyłajcie swoje pomysły, a zaro” 
bienie pieniędzy. Mogą być poważne lub niepoważne, 
bo czasem z tych drugich wykluwają się niesafnowite 
rzeczy. Nagrody - jak zwykle niezwykłe, pomijając Już 
takt, że w dalszym ciągu można zdobyć to i owo przy” 
syłając do mnie pod adresem redakcji portrety Bufeto- 
M Kilka już mam - czekam na następne. 


a! 
BUFETOWY 
Fot. GAMMA 


Moniko, nie martw się! 


Piszę w sprawie listu Moniki wydruko: 
wanego w numerze 13 "Świata Mło 
dych”. Chciałabym dodać jej trochę otu= 
chy. Otóż ja, kiedy jeszcze chodziłam 
do podstawówki (obecnie jestem ucżen- 
nicą liceum), miałam podobny problem - 
tzn. z byle powodu robiłam się czerwo- 
na. Teraz już nic podobnego mi się nie 
zdarza. Nie wiem, dlaczego tak się 
dzieje. Może w mojej nowej budzie czu- 
ję się bardziej na lużie, a może to po 
prostu przechodzi z wiekiem? Mam 
nadzieję, że i Twój problem, Moniko, 
przeminie. Ja dzisiaj jestem bardzo bla- 
„da, rumieńce mam jedynie na wielkim 
mrozie. Ale wiem, że gdyby znowu się 
pojawiły, to umiałabym z nimi żyć. Mo- 
niko, nie przejmuj się, na pewno w ru- 
mieńcach jest Ci do twarzy! 

Danni 


Kochani! 
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l Pisze do Was całkiem nowa osoba. 
Gdyby kilka miesięcy temu ktoś powie- 

|| dział mi, że tak się zmienię, nie uwierzy- 

I łabym mu. Jeszcze niedawno fascyno- 
wali mnie NKOTB. Wiele dziewcząt da- 

l rzy sympatią ten zespół, ale u mnie była 
to mania. Więcej - to była choroba. Po- 

| święcałam dla nich wszystko: koleżanki, 
naukę... Twierdziiam nawet, że gdybym 

| miała wybierać pomiędzy piątką z Bo- 

| stonu a rodzicami, to wybrałabym .Kid- 
sów... Z ich powodu plotłam głupstwa, 

| wszczynałam awantury w domu, płaka- 
łam całymi godzinami. Oni byli całym 

|| moim życiem - poza nimi nie widziałam 
świata. Dziś wiem, że ich muzyka nie 

| ma głębszego sensu. Mużyka łatwo 

|| wpadająca w ucho, taniec, uroda - to je- 
dyne powody, dla których uwielbiają ich 

|| miliony dziewcząt. Kidsi są młodzi, 
szczęśliwi i weseli. Nie śpiewają o nie- 

| szczęściu czy krzywdzie, bo tak napraw- 

| dę nie wiedzą nawet, co oznaczają te 
słowa. Być może ten list przeczyta wiele 

| osób i część z nich oburzy się, na mnie. 
Ja też w przeszłości darłam gazety, 

|| w których znalazłam listy takie jak mój. 
Zapewrilałam siebie i wszystkich, że to 

| będzie miłość do końca życia: frwała 

I tylko (a może aż?) trzy lata. Ttży lata 

i szalonego zauroczenia i pięknej fascy- 

| 

| 


nacji. Nie żałuję tych lat, bo obok cie- .:* 
mniejszej strony medalu były i jasne * 


_ chwile. Oni wypełniali mi szare dni, z ni- 

mi świat nabierał jasnych kolorów. Dziś, 

gdy to minęło, mam swój cel w życiu 

I "i wiem, czego chcę. Mam też ideały, we- 

dług których chciałabym postępować. 

| A did Was mam radę: uwielbiajcie swo- 

ch idoli, lecz żyjcie ześświadomością, że 

| * pewnego dnia wszystko się zmieni. Ale 
| _ nie starajcie się być na siłę dorośli! 

ZPA ć Marta 


yw Kochani! 
| Tak jak prosiliście, piszę do Was 
I znowu. Jeśli chodzi o nastroje w mojej 


ARZIEWAC BE O PO WEZ 


go adresu. ACZ poszukuje je 


klasie, to są one bardzo różnorodne. | 
Jedni już na samo wspomnienie o eg: 
żaminach wstępnych do szkół średnich ] 
dostają ataku serca, inni zupełnie się 
nimi nie przejmują, ponieważ wiarzą | 
w swoje siły, Jeszcze inni są na luzie 
tylko dlatego, że wybierają się do | 
szkół, w których, jak na razie, egzami- I 
nów wstępnych nie wprowadzono. 
W kaźdym razie jedno jest pewne -- ] 
ż wyjątkiem kilku osób, dosłownie nikt 
się jeszcze w naszej klasie nie uczy, l 
a w źwiązku z tym jedynek przybywa i 
z każdym dniem. Martwią się nimi 
wszyscy, oprócz uczniów... Nie prze- ] 
czę, że jest to dziwne zjawisko, ale 
wszystkich ogarnęło przemożne leni- i 
stwo. Ja sama ze smutkiem oczekuję 
końca roku szkolnego, ponieważ nasza | 
klasa jest naprawdę świetna i trudno | 
będzie mi się z nią rozstać. Do tego 
wszystkiego dochodzi fakt, że jestem ] 
bardzo nieśmiała i żupełnie nie wyo- 
brażam sobie mojego funkcjonowania 1 
w całkiem nowej klasie. Serdecznie 
Was pozdrawiam | 
Lucyna ] 
I 
l 
I 
l 
| 


Znowu 
głupie kawały 


Postanowiłem napisać do Was parę 
słów, ponieważ ktoś zrobił mi głupi ka- 
wał. W moim imieniu wysłano do *Kąci- 
ka przyjaciół” ogłoszenie. Ukazało się 
ono w grudniu. Przyszła masa listów, 
do dziś zresztą przychodzą. A dzisiaj || 
znowu przeczytałem ogłoszenie tej sa- 1 
mej treści co poprzednio. Ja nigdy ni- 
czego do Was nie wysytatem! Proszę || 
Was bardzo, nie zamieszczajcie więcej , 
ogłoszeń związanych z moją osobą! l 

Ą Krzysiek I 

Postaramy się.>Za całą histarię prze- | 
praszamy, choć Bogiem a prawdą, nie | 
czujemy się winni. Listów przychodzi || 
masa i my nie jesteśmy w stanie 
sprawdzać ich autentyczności. Co mysgdł 
ślimy o takich kawałach, pisaliśmy już q 
nie raz, więc nie będziemy się powta- 
rzać. Jak widać, szkoda sobie strzępić | 
języka, bo do niektórych 'dowcipni- - 
siów" ludzka mowa nie dociera... Pa A | 


Uwaga! 


Monika Zarzycka, która rozpoczęłł 
KePANOOREJA z Wiolettą Marciniak 
z Antonina proszona jest o przesłanie 
jej swojego adresu. , RCWSK 

Joanna Kulpińska (wiek ok. 11 lat), 
która wyprowadziła się w okolice Wro- 
cławia, proszona jest o podanie swoj 


BrZYJACISJKA Zuzka Połomska z Ba 
cic. R TYN ; RANĘ 
Dido (Aśka) i Johny (Aga) ze Słup. 
ska - podajcie swoje nazwiska. Be. 
nich nie miożemy wydrukować Wasze. 
go ogłoszenia! © Ród 


cy 
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Jierwsze 


Kiedy dwa lata temu do "Swiata Mło 
dych” przyszedł młody chłopak - Ję 
drzej Łaniecki - z teczką pełną swoich 
rysunków satyrycznych, nasza redak 
cyjna koleżanka - Szarlota Pawel (tak, 
tak - autorka "Kleksa') - najpierw za 
śmiewając się do łez wertowała jego 
prace, potem, przerwawszy oglądanie 
w połowie, stwierdziła: - No, dosyć... 
Jeszcze chwila, a zacznę mimowolnie 
z niego ściągać. A na koniec proro- 
czym głosem szepnęla nam do ucha: - 
Zobaczycie, że z niego będą ludzie! 

No i proszę... Nie czekaliśmy długo... 

Czytelnicy "Świata Młodych” znają 
doskonale rysunki Jędrka, które ob- 
ficie drukujemy na łamach naszej 
gazety. To właśnie Jędrek, zainspi- 
rowany przez niepoprawnego Zezo- 
watego Mola, pożartował sobie 
odrobinę z lektur szkolnych, on ry- 
suje komentarze do psychozabaw, 
felietonów lub reportaży... 

Niemal matczynym okiem spoglą- 
daliśmy na poczynania Jędrzeja, 
który swe prace zaczął publikować 
także w innych, "dorosłych" pi- 
smach, cieszyliśmy się, trzymając 
w ręku książkę, w której zamie- 
szczono jego ilustracje. A kiedy do- 
staliśmy zaproszenie na pierwszą, 
najprawdziwszą wystawę rysunków 
satyrycznych Jędrzeja - zrobiło nam 
się ciepło na sercu... 

Pierwszego kwietnia, w sam pri- 


ma aprilis, stawiliśmy się liczną redak 
cyjną gromadą w Warszawskim Ośrod 
ku Kultury. Uroczystość przebiegała 
według wszelkich, obowiązujących 
w takich sytuacjach reguł. Najpierw 
więc - przemówienie. Prawdę powie- 


SPORT TO ZDROWIE 


dziawszy, zupełnie poważne być ono 
nie mogło, bo to i dzień szczególny 
i autor wystawy na ponuraka nie wy- 
gląda. Dlatego żartobliwe "exposć" 
Szarloty Pawel i jej prezent dla Jędr- 
ka - pawie pióro (- To symbol pychy. 

Proszę się jej strzec!) - spowodo- 

wały, że wszyscy poczuliśmy się 
swojsko i na luzie. A kiedy goście 
rozproszyli się po sali i jęli oglądać 
rysunki - zrobiło się już całkiem 
zabawnie. 

Ferdynand Ruszczyc - dyrektor 
warszawskiego Muzeum Karyka- 
tury, w którym Jędrek ukończył 
kurs rysunku satyrycznego - ki- 

wał głową z aprobatą. Jacek 
Frankowski (autor m.in. projek- 

tów kukiełek do "Polskiego 


Haa! To wszystko moje! Fragment wy- 
stawy w czułym, aczkolwiek bardzo 
mocnym uścisku jej autora... 


ZOO”) stwierdził, że sam, będąc 
w wieku Jędrka, nie miał aż tylu 
i takich pomysłów i *z marszu” za- 
proponował Jędrzejowi druk rysun- 
ków w przygotowywanym katalogu 
prac młodych satyryków. Antoni 
Chodorowski, nie ulegając ogólnej 
atmosferze zachwytu, skonstato- 
wał, iż poczucie humoru kształtuje 
się bardzo wcześnie i rzadko kiedy 
zmienia się z wiekiem, a co wyro- 
śnie z Jędrka - czas pokaże... | 

Natomiast pełną aprobatę dokonań 
młodego rysownika okazali jego kole” 
dzy z klasy, czemu dali wyraz podrzu- 
cając Jędrka pod sam sufit. 

Jak na prawdziwy wernisaż przystało 
były jeszcze kwiaty, gratulacje i "część 
artystyczna”: występ Marysi Sadow- 
skiej. 

Dziś, kiedy czytacie te słowa, prze” 
brzmiały już fanfary, umilkły oklaski, 
a Jędrek właśnie ślęczy nad książkami: 
Za kilka dni zdaje bowiem maturę. Co 
jakiś czas dzwonimy do niego i dopin 
gujemy: - Wkuwaj, wkuwaj! No cóż, Ja 
matczyne oko, to matczyne oko... 


"IWONA STARZYŃSKE 
Fot. Mieczysław Włodar$ 


zobo 
ź dał 


aktualności 
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KOSZULKA Z TWOJĄ TWARZĄ 


Chcesz mieć koszulkę z własn 
odobizną, wizerunkiem sympatii. 
idola? Jeżeli tak - napisz do redakcji 
Do koperty włóż zdjęcie (najlepiej ka 
|orowe), podaj wzrost, obwód klatk 
jersiowej I nie zapomnij o własnych 
danych: Imieniu I nazwisku oraz do 
kładnym adresie. Koszulki będą białe 
a wizerunki na nich wyjątkowo trwałe 
(nie spierają się i nie farbują). Możesz 
sobie zamówić dodatkowy napis np. 
«Świat Młodych”. Komputerowy 
nadruk wykona firma "ORFI" z War. 
szawy - pawilon 1 w przejściu pod ul 
E. Plater. Ona także wyśle pod wska- 
zanym adresem zamówioną koszulkę 
-za zaliczeniem pocztowym. Cena 
usługi wynosi 125 tys. zł. 


Zamówienia należy przysłać do 
redakcji: *Swiat Młodych”, ul. Mo- 
kotowska 24, 00-561 Warszawa 
(z dopiskiem *Koszulka'”). My prze- 
każemy je firmie "*ORFI". 


Z przyjemnością informuje: 
my, że doprowadziliśmy do 
opublikowania większości refe- 
ratów ż SseSji: 

«Wychowanie chrześcijań- 
skie - harcerstwo katolickie”, 
która odbyła się w Lublinie 
w dniach-14-15.12:1991 r. (te- 
ksty: prof. T. Kukółowicz, prof. 
L. Dyczewski, ks. dr M. Nowak, 
mgr K. Bajda; pwd. A. Zawi- 
sza). 

Zainteresowanych nabyciem 
materiałów prosimy o wpłace- 
nie 40 006 zł na końto Naczel-- 
nictwa SHK "Zawisza”: 

Bank Spółdzielczy w Lublinie 

943176-459-132-5 

z dopiskiem 

«Materiały ź sesji”. 

Czuwaj! 


ZAW 
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KLUB WIATA 
MŁODYCH 

SUPERNAGRODA 
DLA KLUBOWICZÓW 
Porównaj kod paskowy swojej Karty 
Klubowej z kodem wydrukowanym 
poniżej. Jeśli są identyczne - zawia- 
dom nas natychmiast (,,Świat Mło- 


dych”, ul. Mokotowska 24, 00-561 
Warszawa, tel. 628-25-48). 


[JIA 


PUCHARY „ŚM” DLA TANCERZY 


Już 15 maja br. odbędzie się Wieli 
Ogólnopolski Turniej Tańca Towarzy” 
skiego o Puchary „Świata Młodych”. 
Dziewczęta i chłopcy w kategoriach 
wieku do 10, 12, 14 i do 16 lat będą ry- 
walizowali o osiem pięknych pucharów 
i nagrody rzeczowe, ufundowane m.in. 
przez Wydawnictwo „Wiedza i Życie - 

Współorganizatorem imprezy jest 
Łódzki Dom Kultury, (Łódź, ul. Trau- 
gutta 1B), gdzie odbędą się o godz. 
10.00 eliminacje i o godz. 17.00 wielkie 


finały. Emocji nie powinno zabraknąć. 
Dziękujemy sponsorom imprezy za 
pomoc w przygotowaniach: Firmie 
WORLD COMPUTER SYSTEM (zna- 
komite zestawy komputerowe), firmie 
TOBIK (akcesoria samochdowe), Wy- 
dawnictwu „WIEDZA i ŻYCIE” (wspa- 
niałe książki i albumy), firmie Aleksan- 
dry Cieślak (przedstawiciel RADMO- 
RU) oraz firmie ACER (producent wy- 

sokiej klasy sprzętu komputerowego). 
(ab) 


Na naszej liśóie beż źmiań, sarne 
dobre nagrania. Czekają nas kolejne 
podsumowania, a na Dzień Dziecka 
szykujemy spóćjalną niespodziankę. 
Na razie przyjrzyjmy śię aktualnemu 
zestawieniu. 


ROCK LISTA 
1. "Moja | twoja nadzieja” - HEY 
"Eli lama sabachtańy” - WILKI 
2. "Jako mąż 1 nie mąż” - ATRAK- 
GYJNY KAŻIMIERZ 
8. "Ostatni pocałunek” - DE MONO 


- NE GITARY (nowość) 
Outsider" - DŻEM. King" - 1. 


dzący święci - MANCH 
0. *Ja nie'chcę umierać” - POKOLE- 
NIE (nówość) | 
"Handel" - FARBEN LEHRE (no- 
wość) 
"$on 6f the Blue Sky” - WILKI 


- DIRE STRAITS 
QUEEN z 
ALIGE IN CHANGE 

„BON JOVI 
DE MONG 

-« MAANAM 
BRYAN ADAMS 
ELVIS PRESLEY - 

* WHITNEY HOUSTON 
METALLIGA 


RA PRZEBÓJ ŚWIATA 

PROMISE ME - BEVERLY CRAVEN 

I KONGERT FORTEPIANOWY B- 

MOLL - PIOTR CZAJKOWSKI 

PRETTY WOMAN - RQY ORBISON 
Dzięki za wspaniałe propozycje, 

czekam ha więcej. I nió żapomnijcie 


[o) kuponie: DELCZACA 4 
BOŻENA SITEK 


s 


„ X Horoskop 94 14-20 r 


BARAN - (21 Ill - 19 IV) 

Jest to bardzo dobry mo: 

"OS,) ment na ponowne przemy: 
ślenie swoich planów I... za: 

częcie wszystkiego od po: 

czątku. Możesz wystartować od. zera 
i mieć pewność, że w niedługim czasie 
uda Ci się wszystko zrealizować, pod 
warunkiem, że dlo zamiary będą wy 
starczająco ambitne. 
sy BY (pit V-20 y Sa 

Ą) kają Cię pracowite dn 

W w o Będziesz mógł się 
przekonać, że oceny, jakie 


nie kwestią szczęścia, czy widzimisię 
nauczyciela. Im więcej wysiłku włożysz 
w przygotowanie się do odpowiedzi lub 
klasówki, tym lepsze rezultaty osią- 
gniesz. Przestań więc czekać na 


uśmiech losu i bierz się do roboty, na-' 


wet kosztem jakiegoś miłego spotkania. 


jąco inteligenty, żeby je dostrzec. 


Gy) 


lotnej emocji, a życie od razu stanie się 
prostsze i znacznie sympatyczniejsze. 


Naucz się utrzymywać pewien dystans - 


do-wszystkiego, w czym uczestniczysz. 


= A LEW (23 VII - 22 VIII). Bę- 


i zmuszony do zajęcia tak przyziemny- 
mi: sprawami jak nauka.. Nie stawiaj 
zbytniego oporu, bo przecież lubisz być 
dobry i doceniany, a bez:Twojego wy- 
siłku, to się może nie udać. . 
A PANNA (23 VIII --22 IX) 
2 | Jesteś bardzo pracowity 
A yi staranny, w tym co robisz. 
GO Spróbuj jednak nie tylko 
analizować i rozkładać 
wszystko na czynniki pierwsze, ale 
również połączyć poszczególne ele- 
menty w jedną wielką całość: Okaże 


tyczny początek: tygodnia. 
Potem. jednak możesz po- 


się wówczas, że Twoja wiedza jest na-' 


prawdę imponująca i zyskasz zupełnie 

E nowe spojrzenie na wiele 
spraw. 

WAGA (23 IX - 23 X) Nie 


otrzymujesz, nie są wyłącz: ' 


BLIŹNIĘTA (21 V - 21 VI) * 
Będzies mieć okazję bły- 
|. snąć inteligencją i zbierzesz. 

„ zato należne pochwały. Ale -| 
ta popularność nie potrwa: 
długo, jeśli nie podbudujesz jej solidną. 
pracą. Możesz stanąć przed dylema- 
tem - jak postąpić. Czy udać, że Cię to. - 
nic nie obchodzi, czy .też spróbować : 

„utrzymać się na tej fali. Wybierz mą-.'; 
drze, bo oba rozwiązania mają swoje. 
plusy i minusy, a: Ty jesteś wystarcza-: 


= RAK (22 VI'- 22 VII) Czy - ni 
Goa nie zanadto zaszumiał Ci AR: 
w. głowie maj?: Niby odrobi: *: 
na'szaleństw nigdy nikomu": 
nie zaszkodziła, ale trzeba: 
widzieć wszystkie konsekwencje swo- 
ich poczynań. Po chwilowej euforii mo--. 
żesz poczuć się bardzo podle i to przez. 
dłuższy czas. Nie ulegaj każdej, prze- =: 


dzies mieć miły i'sympa- .. 


czuć się nieco osamotniony -. 


EL PYWUCA PUPE I 
y AMA PU 
iR YA 120 


maja 1993 r. 


—* w 


Twol rówieśnicy. Nigdzie nie jest po- 
wiedziane, że kiettyd mają mieć to 
samo. Umiesz przecióż bawić ślę I je: 
re c rzy eT zaw 
stwie, 0 z pi 
caj Sobie Glo jakimiś niedostatkami 
materialnymi. W maju wd at) dobry 
humor I wesoły uśmiech, Przedmioty 
są tylko zbędnym dodatkiem. 

- KORPION (24 X - 22 
|| X1) Chclałaby dusza do ra- 
ju... a tu trzeba siąść na 
własnej pupie I nadrobić 
zalegości. Trudno. Nie uda 
się odsunąć od siebie wszystkich po- 
przednich niedoróbek, a na trzęsienie 
ziemi. też nie należy zbytnio liczyć. Je- 
dyne wyjście to zacisnąć zęby | jeżeli 
czujesz, że nie dasz rady wszystkiemu, 
to podejmij negocjacje - spokojnie ustal 


realne terminy, których będziesz mógł 


A -WODNIK (211 - 19 II) 
A) Możesz przeżyć prawie .ca- 
ły. tydzień na luzie, korzy- 
„stając z poprzednich osią- 
'gnięć i zasług. Jeżeli tylko 
nie przesadzisz w 'nadmiarze przyjem- 
ności i nie będziesz silił się na wyjąt- 
kową oryginalność i. ekstrawagancję, 
<nie spotka Cię żadana przykrość. 
'W końcu tygodnia znów będziesz mu- 
siał zmobilizować swoje siły i wykazać 
się rzetelną wiedzą, ale nie będzie to 

zbyt trudne. *-"- Ę 
=  / * RYBY:(20 II - 20'1II) Po 


( N kilku pracowitych i-pełnych 
= 


BZ wysiłku dniach odpoczniesz 
EF w-końcu tygodnia w miłym 

R towarzystwie. | chociaż po- 
czątkowo będziesz mieć wątpliwości, 
czy się przyłączyć do wspólnej zaba- 


wy, daj się .namówić, a nie będziesz 
żałować. Podejmowanie decyzji: jest 


><zwykle dla Ciebie dość trudne, więc 
martw się, jeżeli brakuje Ci” 
różnych rzeczy, -które mają -* 


"tym razem pozwól, żeby podjęto, ją za 
Giebie.(tut) 00 


Ibrzymim powodzóriiefh źwiedzą 
jących closzą sią ws zdlklegą m 
dzaju karuzelo | kólajki WIjy, 

ką 


itrakcją jest nasz Big Ldop człar 


/ razy 
głową w dół z wysokości 30 m pot| 


8, spi 


ralo 
lzjęj 


korkoclągi * może być te 


> riajbare 
;zalona jazda życia 

Nie mniejszym powódzeniafn cia ;zĄ glć 
również dzikie 5płyWy wodne w klodąc K 
drewna. Przejażdżka zapier 1jąCĄ dąci 
w piersiach! W spokojnym otac żefiu zjala 
ni suną łódki z pasażerami wpłóst W kia 
runku wodospadu. Jedfia ż wdrśji owaj Wy 
prawy to wycieczka do ślaraj kbpalni 
łowy zeszłego stulecia Plyrląd krętymi 
nałami na różnych wysokościach 
wie obserwują pracę elektrorilć Źnie stare 

górników. Nad bezpidożaństw 
zuwą 20 elektronicznych kamer 

Prawdziwym rarytasóm jest ndszą wieża 
widokowa. Kabina mieszcząca 48 osób 
wjeżdża z prędkością 1,2 m/sek na wyśd 
kość powyżej 70 m, w szczytowym punk 
cie wykonuje obrót, umożliwiając panora 
miczne podziwianie patku, po czym z bę 
wrotem zjeżdża w dół. Dla og6b, która wd 
lą pozostać trochę niżej, mamy do wybor, 
różnorodne kolejki nadziemne 

Aby zwiedzić świat, riiśkoniecznia trżebą 
wybrać się za morze. Oto Ameryka! Do 
skoriała kopia Stałuy Wolności - 35 m 
Zbudowana została w setną rocznicę po 
wstania oryginalnej. Z tej okazji nawał pre 
zydent Ronald Reagan przysłał telegram 
z najlepszymi życzeniami dla H-P. Posta 
wiono ją na środku jeziora, po którym pły 
wają dwa 15-tonowe parostatki: MARK 
TWAIN i PIOTRUŚ PAN. Każdy moża jed- 
norazowo pomieścić 100 pasażerów. Peł. 
nię amerykańskiego krajobrazu uzupełnia 
restauracja Capitol oraz wnętrza Białego 
Domu. Zdobią je portrety byłych prezyden: 
tów USA. 

W innym zaułku H-P panuje atmosfera 
średniowiecznej wsi niemieckiej ze stylo- 
wymi kaimieniczkami, bramami i złoconymi 
wieżyczkami. Miejsce to jest szczególnie 
lubiane przez dzieci, W jednej z kamienic 
odbywa się bowiem wspaniałe przedsta- 
wienie - elektroniczny teatr ptasi. Prawie 
stu ptasich aktorów pod przewodnictwem 
misia Wumbo gra, śpiewa i tańczy specjal- 
nie dla młodego widza. 

Nie jest to jednak jedyne przedstawienie 
dla dzieci. Pod gołym niebem bawi na- 
szych gości, kilka razy dziennie, Kasperko- 
wy Teatr Kukiełkowy. 

Chłopcy są zagorzałymi fanami Monza: 
Pista. Jechać wspaniałym samochodem 
wyścigowym i w dodatku samemu kiero- 
wać! Choć brzmi to bardzo ryzykownie, ro- 
dzice nie muszą bać się o swoje pociechy 
Wszystko jest tak zorgahiizowane, że 0 ja” 
kimkolwiek wypadku nie ma mowy. 

Płzy okazji warto wspomnieć o naszym 
salonie samochodowym. Tu zabiją mocniej 
serca wszystkich kierowców. Na stałej wy” 
stawie znajdują się obok nowoczesnych 
samochodów sportowych również legen" 
darne już modele ż początków motoryzaci! 

Ze szczególną clerpliwością przygotowy” 
wane są do występów nisze zwierzęce 
gwiazdy. HEIDE-PARK ma jedno z kt 
piękniejszych i największych dalioai a. 
Europy; basen o śtednicy 26 mi głęb 
ści 4,5 m, z miejscami siedzącymi i 
2000 widzów. Musimy dodać, iż szczycimy 
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Dumuritwery 


Heide-Park Soltau 

położony jest w pobliżu 
autostrady A-7, łączącej 
Hannower z Hamburgiem. 
Zjazd z autostrady | 
w Soltau-Ost. 

Telefon do Parku: 

0049 5191/5022, 

fax: 0049 5191/3999. 


RES i dy 
m „ Się licznymi narodzinami młodych delfi 
nów. 
| Na specjalnie do tego celu zbudowa- 
nej show-arenie pokazują swoje żongler- 
skie umiejętności lwy morskie. Przedsta- 
wieniem mrożącym krew w żyłach jest 
show aligatorów. waż 
Jedne z najweselszych, to oczywiście 
występy papug. Okazuje się, że są one 
mistrzami jazdy na wretkach, zdolnymi 
matematykami, a nawet mechanikami 
samochodowymi. Sa 
Po dniu pełnym intensywnych przeżyć 
i wrażeń ulubionym zakątkiem okazuje 
Się nasze małe ZOO, od którego właści 
_ Wie wszystko się zaczęło. 


| J TEKST SPONSOROWANY 


Luksemburczycy 


w Warszawie 


Przylecieli z Wielkiego Księstwa Luksemburga, które pomimo nazwy 

jest jednym z najmniejszych państw w Europie (liczy sobie zaledwie 380 tys. 
mieszkańców, czyli tyle ile ludność średniej wielkości miasta wojewódzkiego 
wPolsce!). Na lotnisku niecierpliwie oczekiwała na nich cała Ille. Na powitanie 
rzucili się sobie w ramiona jak starzy przyjaciele. Uczniowie Liceum 

im. Michaela Rodange z Luksemburga i IV LO im Gen. Sowińskiego z Warszawy 
przyjaźnią się bowiem już od kilku lat. Najpierw była to znajomość 
korespondencyjna, pisali do siebie po francusku. Pół roku temu Ille 

została zaproszona do Luksemburga. 

A teraz Luksemburczycy przyjechali do Polski z rewizytą. Wspólne spotkania 
dla jednych i drugich były wielką przygodą, tym bardziej, że cudzoziemcy 
mieszkali w domach swoich polskich przyjaciół, byli gośćmi polskich rodzin. 
Można było poobcować z sobą z bardzo bliska i poznać się nieomal na wylot... 
Co z tego wynikło? Jakie obserwacje wywieżli z sobą nastoletni 
Luksemburczycy? Jaki obraz pozostawili po sobie w oczach swoich polskich 
przyjaciół? Jedni i drudzy próbowali odpowiedzieć mi na te pytania podczas 
pożegnalnego "party" w szkole na Woli, które wydała Ile na cześć swoich 
zagranicznych gości. Dodać tu należy, że polskim zwyczajem stoły uginały się 
od przeróżnych smakołyków - mięs, ryb, sałatek, ciast przygotowanych 
własnoręcznie przez rodziców. Ja też tam byłam... 


223200 Qmi © mas 


Elizabeth: - Polska jest dla nas ogromnym krajem. Sama Warszawa jest 
chyba większa od całego Luksemburga. Zupełnie niepojętą dla nas rzeczą by- 
ło to, że można nie wiedzieć, gdzie mieszka kolega z klasy. To u nas się nie 
Zdarza! W Warszawie duże wraże- 
nie zrobiła na mnie ogólna sza- 
rość. Szare domy, szare ulice 
i wszystko okropnie szare. No, mo- 

_ że troszeczkę przesadzam, może 
była to wina brzydkiej, pochmurnej 
' pogody... U nas, w Luksemburgu, 
_ jest zdecydowanie bardziej koloro- 
_ wo. Ale najbardziej przeszkadzał 
— miw Polsce brak telefonów. 
___ Annie: - Ludzie są tutaj bardziej 
bezpośredni i otwarci niż u nas. 
_ Wspaniała jest polska gościnność, 
2 mamy do czynienia na każ- 
n kroku. Nawet zupełnie obcy 
ludzie na ulicy są bardzo mili. Inte- 


eg aa 


żegnalna fotka przed dworcem autobusowym, 
z którego (ile za chwilę ruszy do Warszawy 


1 burg « maleńkie państewko, w którym mieszka zaledwie 
na ludzi, ale ZOLYWÓW architektury dojańdy tam nie brakuje... 


resują się nami, próbują rozmawiać, dowiedzieć się, skąd Jesteśm 
pani zrozumiawszy, że zgubiłyśmy się w mieście, odprowadzi|e 
sco zbiórki, Stracita na to co najmniej pół godziny I na dodatek b 
dowolona, że nam pomogła! 

Sonla: - Zauważyłam bardzo dużą różnicę między młodymi a 
ludźmi w Polsco. Młodzi Polacy są zupełnie tacy sami jak ich rówieś 
tej Europla = to znaczy wosoli, pełni optymizmu, modnie I oryginal 
Natomiast ludzie starsi są bardzo smutni jakby przygnębleni, zmęc 
mani. Na twarzach ludzi siedzących w tramwajach I autobusach widąć clarmi, 
nie. Wydaje mi się, że jest to związane z okresem wojny, podczas której ba 
cy wiele wyclarpieli... Podobno żadna polska rodzina nie uniknęła oflar e 
czas wojny, Poza tym młodzi ludzie znają Języki obce, można się z nimi bę 
trudu porozumieć, Natomiast z dorosłymi = na ulicy czy w sklepie bardzo in », 
no się dogadać, ponłeważ nie rozumieją ani angielskiego, ani niemieckiego a 

Danielle: - Myślałam, że Polska jest biedniejszym krajem, że sklepy są p 
ste, a przed sklepami stoją kolejki Okazuje się jednak, że w sklepach po 
kładnie to samo co u nas, I w spożywczych, i w odzieżowych. Dużą gratką by 
dla nas bardzo tanie kasety magnetofonowe i płyty CD, która w Luksembun « 
są mniej więcej 10 razy droższe niż tutaj. W 

Polacy, zdaje się, są narodem bardzo praktycznym. Moja polska koleżank 
kupując sobie buty oglądała je z każdej strony - czy są dobrza wykończoną, 

czy są zrobione z dobrej i miękkiej skóry, zastanawiała się, czy 
będą pasowały i do spódnicy, I do spodni. Ja raczej ną to ns 
patrzę. Jeśli buty są modne i podobają mi się, to je kupuję, nię 
zastanawiając się tak długo. To samo z samochodami. Jeździ 
się tu małymi samochodami, które mało palą, więc są tańszą 
w eksploatacji, Ale z drugiej strony bardzo dobrze się w Polscg 
je, co musi przecież sporo kosztować. I właśnie w tym miejscy 
coś mi się nie zgadza w wizerunku praktycznego Polaka... 

Romi: - Denerwujące jest w Polsce zapatrzenie na Amerykę 
Zdziwiłam się bardzo, gdy mi powiedziano, że bar McDy- 
nald's uchodzi tu za dobrą restaurację. U nas McDonaldsem i je- 
go kuchnią nikt się nie zachwyca, Wręcz przeciwnie, uchodzi u nas za 
podrzędny bar z kiepskim jedzeniem. W Luksemburgu w MeDonaldsie jadłam 
tylko raz i postanowiłam już nigdy więcej... Szczególnie mtodzi Polacy są zą- 
chłyśnięci kulturą i obyczajowością Ameryki, podczas gdy Polska, moim zda- 
niem, jest krajem wysoko rozwiniętym pod względem kultury, sztuki, muzyki. 
Nie ma się czego wstydzić. 
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Tomek: - Oni wszyscy są w Polsce po raz pierwszy i, szczerze mówiąc, 
wszystko tak bacznie obserwują, jakby znaleźli się gdzieś na Syberii. Przyje- 
chali tu z przekonaniem, że zastaną puste sklepy i kolejki. Trudno powiedzieć, 
skąd mają takie informacje. Może myśleli, że u nas jest tak jak w Rosji, Rumu- 
nii:albo Bułgarii. To przecież kraje "byłego bloku wschodniego”. 

Aśka: - Są w zasadzie tacy sami jak my - słuchają tej samej muzyki, podob- 
nie się ubierają - z jedną jednak różnicą. Z każdym Luksemburczykiem można 
porozumieć się dobrze zarówno po niemiecku, jak i po francusku czy angiel- 
sku. Nauka języków obcych jest u nich postawiona na bardzo wysokim pozio- 
mie. Już od pierwszej klasy szkoły podstawowej uczą się oprócz ojczystego - 
luksemburskiego również niemieckiego. Potem dochodzi angielski i francuski, 
a w szkole średniej jeszcze łacina i dodatkowy język do wyboru - hiszpański, 
włoski albo jeszcze inny. Luksemburczyków zmusza jednak do nauki języków 
samo życie. W ich kraju nie ma bowiem nawet jednej wyższej uczelni. Żeby 
więc dostać się na studia we Francji, Niemczech czy gdziekolwiek indziej mu- 
szą doskonale znać język tego kraju, w którym będą studiować. i 

Karolina: - Z pewnością mają w sobie dużo luzu. Dziewczyna, która mie- 
szka u mnie w domu, potrafi 
o 12.00 w nocy włączyć telewizor 
na cały regulator, budząc przy tym 
całą rodzinę. Ogólnie jednak są 
bardzo mili, bardzo zainteresowani 
Polską i naszym życiem. 

kukaże - Kontakty z sobą byty 
na pewno zarówno dla nich, jak 
i dla nas przygodą i przeżyciem. 
Jeszcze nie tak dawno Wschód 
i Zachód to byty przecież dwa zu- 
pełnie inne światy. Teraz to się Po” 
woli wyrównuje, być może również 
dzięki takim spotkaniom jak nasze. 
Wiele z tych przyjaźni z Gł 
nie wytrzyma próby czasu, ale 
tam po nich w duszy pozostanie... 

Notowała NOANIE kat ię 


| Mieczysław 


dorosłymi 
nicy wę 


nie ubrani 
zani, zadu 


FANI © TOLERANCJI 


Nie tylko ROBERT SMITH 
(THE CURE) jest zmęczony ka- 
rierą. AXL ROSE, lider 
GUNS'N'ROSES, grupy, która 
znajduje się wciąż na szczycie 
list popularności, myśli podobno 
o odejściu z GUNSÓW. Czas 
spoważźnieć - do takiego wnio- 
sku ponoć doszedł 30-letni idol. 
Być może pozazdrościł eks- 
Gunsowi i przyjacielowi IZZY 
STRADLINOWI, który od- 
dał się kameralnym wy- 
stępom, przynoszącym 
mu wiele satysfakcji, 
podobnie jak solowa 
płyta "Ju Ju Hounds”. 
Stradlin pojawił się zre- 
sztą na teledysku "Ye- 
sterdays”. 

AXL marzy podobno 
o karierze filmowej, którą 
zapoczątkować miała ról- 
ka w filmie JONA BON 
JOVI "Young Guns II". 
Tymczasem po zakoń- 
czeniu ubiegłorocznej 
światowej trasy GUN- 
SÓW, na rynku 
ukazały się kasety 
wideo 'Use Your 
lilusion” z nagra- 
niem koncertu 
w Tokio i pikantnymi "gadżetami" w po- 
stąci harców i swawoli, jakim muzycy 
zwykli oddawać się po koncertach. 
Można zobaczyć wiele zakulisowych 
scen, a także posłuchać fragmentów 
wywiadów. 

Tymczasem GUNS'N'ROSES jeżdżą 
po świecie i AXL nie wygląda na 
zgorzkniałego i zmęczonego sławą. Po 
gorącej trasie południowoamerykański- 
ej (Chile, Argentyna, Kolumbia, Brazy- 
lia, Wenezuela), w którą SLASH wy- 
brał się ze świeżo poślubioną RENNE, 


t fot. OROP 


dali koncerty w 23 stanach Ameryki. 
Na jednym z nich pojawił się eks-gita- 
rzysta QUEEN, BRIAN MAY ('Świat 
muzyki” już o tym donosił). 

Na przełomie wiosny i lata spodzie- 
waliśmy się sensacyjnego występu 
w Moskwie. Niestety, marzenia się nie 
ziściły. Ale Gunnersi wpadną do na- 
szych sąsiadów, tyle że nie do wscho- 


dnich, a zachodnich. 18 czerwca za- 


—— grają w Bremie, 19 
w Kolonii, 22 w Kar|l- 
sruhe, 25 we Frankfur- 
cie, 26 w Monachium 
(na stadionie olimpij- 
skim). Ponadto usły- 
szymy ich: 2 czerwca 
w Wiedniu, 5 i 6 w ho- 
lenderskim mieście Nij- 
megen, 8 lipca w Na- 
ncy, 9 lipca w Greno- 
ble, 11 w belgijskim 
Werchter. Będzie więc 
można połączyć waka- 
cyjną wycieczkę 
z obejrzeniem szalone- 
go AXLA i kolegów. 


BOŻENA SITEK 
Fot. Stills 


H świATa]| 


myzysci 


Ją lubię to, ty lubisz tamto, on . je. 
„szęze coś innego. Czyjeś gustą, upodo. 
bania, odężucia nie zawsze są zgodne 
z naszymi, nie zawsze takie, |ELSCUA 


śmy sobie życzyli. Cóż, każdy lubi to,, 


„co, lubi, a.jeśli:ktoś inny tego-nie lubi 
No, w zasadzie jesteśmy tolerańcyjni 
wyrozumiali, otwarci 'na świat, ludzi, ale 
tak-w szczególności = _nie lubimy, gdy 
ktoś się różni, wystaje poza'nasze opinie 
i przekonania, nie zgadza z naszym okra. 


"Świat Młodych” jest O.K. Towarzyszy mi od 
siedmiu lat. Z zaciekawieniem czytałam go ja- 
ko ośmioletnie dziecko i do tej pory ten fakt nie 
uległ zmianie. Najwspanialszą rubryką jest 


m świata. Co nie nasze, 

o ynocha z mojego podwórka! Mojo gie 
zawsze jest tak ostro, czasem wystarczy 
spojrzenie z góry pełne wyższości i poli 
towania. Bo co moje, to lepsze, a reszta? 
po kosza. 

A co to wszystko ma ws 

yką? Bardzo wiele. Fani 
stającej wojnie i niestety 
to tylko walka na słowa 
i niczemu nie służące lic 
je lepsze”, nie zauważa 

dzona, przemielona 
kę mód i zmiennych gust 
myka się gdzieś bocznym wyjściem 


Czasem w zażartym boju o tryzurę idola 


zpena o niej zapominamy, 

' Dziś, w magazynowym, rozs 

wydaniu "Świata muzyki” chóemy pe: LA 
kolejny udowodnić, że różne gusty i ro- 
dzaje muzyki mogą współistnieć na 
nej przestrzeni, nie wadząc sobie nawza- 
jem i że w olbrzymim, bezgranicznym 
świecie muzyki dla wszystkiego co war. 


te uwagi znajdzie się miejsce. To nasz... 


świat i każdy ma takie samo prawo 
w nim przebywać. 


"Poczta fanów", choć ja proponuję inną, 
wprawdzie nieoryginalną, ale dobrą nazwę: 
MOJA MUZYKA. 

Chcę napisać o mojej muzyce, która wypeł- 
nia całe moje wnętrze. Pewnego majowego 
dnia wybuchła we mnie eksplozja czegoś, co 
nazywa się Fanatyczną Miłością. Całkiem nie- 
oczekiwanie pojawiło się coś, czego tak długo 
szukałam. Stało się to za sprawą czterech (!) 
facetów, Trzech z nich żyje tysiące kilometrów 
stąd w deszczowym, mglistym Londynie, 
ą czwarty zmienił wymiar. Byli i dla mnie cią- 
gle są najwspanialszą grupą rockową, jaka 
kiedykolwiek zaistniała. Tworzyli coś, co za- 
sługuje na zaszczytne miano MUZYKI. 

Jaka byłam głupia, dziwiąc się rozpaczy lu- 
dzi po śmierci FREDDIEGO (bo to właśnie 
QUEEN jest moim demonicznym bogiem). 
Dziś nisko chylę głowę przed tymi, którzy 
czerpali ze źródeł "Królowej" wcześniej niż ja. 
Ale na mnie też to przyszło. Stałam się nieod- 
wrącalnie uzależnioną od QUEEN, od BRIA- 
NA MAYA z burzą czarnych włosów, pozosta- 
jącegą w duszy zwariowanym hippisem, od ja- 
snowłosego awanturnika ROGERA MED- 
DOWSA-TAYLORA, lubiącego szybkie samo- 
chody i będącego najlepszym pałkerem na 
świecie, od JOHNA DEACONA, który tak roz- 
brajająco skacze po scenach gigantycznych 
koncertów. Wreszcie od człowieka, który już 
zą życja stał się legendą i nigdy niczego nię 
żałował - FREDDIEGO MERCURY'EGO. 

Co mnie urzekło? Przede wszystkim niepo- 
wtarzalność, szczerość, spontaniczność, hu- 
mor, wariactwo, temperament, wrażliwość, 
Wdzięk, talent i cała masa innych wspaniałych 
cech. Przesyłam rockowe "pozdrówka" całej 
ROYAL FAMILY, wszystkim, których QUEEN 
powalił na kolana. Skontaktujcie się ze mną! 
Pomarzymy razem, jak odlotowo byłoby zna- 


leźć się na koncercie, klaskać w rytm "Radio | 


Ga-Ga", krzyczeć "| Want To Break Free”, 
wsłuchiwać się w nieśmiertelną "Bohemian 
Rhapsody”, tupać w takt "We Will Rock You 
| w końcu życzyć wszystkiego najlepszego, 
śpiewając "God Save The QUEEN". 


"Night" 

ul. Wrocławska 29/1 
67-100 Nowa Sól 

ż Fot. REX 


jed- ; 


BOŻENA. 


STATKI NA NIEBIE 


słowa i muzyka 
MAREK KOŚCIKIEWICZ 


Tak się nagle zachmurzyło 
Szarosine ciężkie niebo 
Zobaczyłem cię za oknem 
Wejdź do domu, to nie zmokniesz. 
Może ciebie tam nie było 
Tylko ze mną coś się stało 
Znów mnie oszukała miłość 
Tak pragnątem twego ciała 
l widzę tylko twoje kapelusze 
Jak statki na niebie... 
Ciemne chmury wiatr przegonił 
Kiedy chciałem je dogonić 
I zmieniła się pogoda 
Wiem, że jutro cię tu spotkam 
Teraz sobie przypominam 
Dzisiaj tutaj być nie mogłaś 
Przecież jeszcze nie wróciłaś 
Może lepiej, bo nie zmokłaś... 


Muzyka dzieli się na złą i dobrą. Wszyst- 
kie inne podziały są tylko beznadziejnym 
ograniczeniem. Zamykają wykonawców i fa- 
nów w czterech ścianach bez drzwi i okien. 
Zaciemniają i zaślepiają. Nie dają szans na 
rozwijanie wrażliwości. Wspierają fanatyzm - 
"nie ma lepszej muzyki niż moja”. 

Tak. Doskonale wiemy o tym od dawna, 
ale kiedy przeczytaliśmy w brytyjskim tygo- 
dniku "Melody Maker” listę płyt, które zmie- 
niły życie gitarzysty i wokalisty thrashmetalo- 
wej grupy MEGADETH, DAVE'A MUSTAI- 
NE'A, po prostu ścięło nas z nóg. Szok! Co 
za rozmaitość! Dave uczył się grać metalu 
od brytyjskiej grupy DIAMOND HEAD 
I AC/DC, punkował słuchając THE DEAD 
KENNEDYS i THE SEX PISTOLS, rozko- 
szował się rockowymi pomysłami YES 
i PINK FLOYD. Dziś zamienia się w kłębek 
emocji przy industrialnym metalu grup NINE 
INCH NAILS i MINISTRY, a najlepiej odpo- 
czywa przy pogodnej muzyce CROWDED 


Depesza od Mustaine a 


dł 


NOTATKI Z LIST 


Na liście rockowej nieźle radzi sobie DE MONO i nic dziwnego. To muzyka odpowiednia na wiosen- 
ne dni. Po udziale w gdyńskim koncercie "Wielka radość” chłopcy ruszyli do ataku, objeżdzając polskie 
miasta z miłosnymi piosenkami z płyty "Stop". Ku uciesze fanów drukujemy dwa teksty aktualnych prza- 
bojów goszczących nie tylko na naszej liście. 


OSTATNI POCAŁUNEK 


słowa MAREK KOŚCIKIEWICZ 
muzyka ANDRZEJ KRZYWY 


Burzyłem wszystko, chociaż nie chcia- 
łem 

Podcinaliśmy sobie myśli nawzajem 
Zniszczyłem całą prawdę, cały porządek 
Straszyliśmy siebie karą i wiecznym sa- 
dem 

A może tak wszystko zmienić 

Pocałuj mnie teraz, proszę 

I rozpal wszystko, co w sobie noszę 
Pocałuj mnie teraz tak gorąco 

Nie przejmuj się, nie obawiaj się, 

że spalisz mnie 

Całować chciałbym twoje ręce i szyję 
Pragnętfaś tego, czego nigdy nie zrobi- 
łem 

Zamówiliśmy sobie najgorsze chwile 

Ty nie słuchałaś, ja nigdy nie mówiłem 

A może tak wszystko zmienić 

Dlaczego ty to robisz wszystko 

Żeby zniszczyć coś na zawsze 

Chcemy być razem i tak bardzo blisko 
Przecież widzę, jak na mnie patrzysz 


I widzę łzy... Fot. M. Włodarski 


HOUSE i AZTEC CAMERA (zwłaszcza, 
kiedy w trasie tęskni za żoną). No i absolut- 
na sensacja dla wielbicieli thrashera Mustai- 
ne'a, co nad innych thrasherów wyrasta. On 
lubi płytę "Violator" z repertuaru Depeche 
Mode!!! 

- To najlepszy techno-pop - wyjaśnia Da- 
ve. - Wspaniałe aranżacje | bardzo intrygują- 
ce piosenki. Dziwiło mnie, jak ci czterej kole- 
sie z Anglii mogą w jeden dzień wyprzedać 
bilety na stadion Dodger - 60 000 biletów, 
uff! - i nawet nie wiedziałem, kim oni są. De- 
peche Mode byli naprawdę wielcy pod ko- 
niec lat osiemdziesiątych. INXS próbowali 
ich kopiować, ale Depeche są pewnie naj- 
lepszymi w swoim tachu. Mieli duży wpływ 
na klubowe zespoły w Ameryce, szczegól- 
nie te grające techno i house music. Czy 
chodzę do klubów techno? Nie chodzę na- 
wet do klubów dla metalówców. 

To co depeszowcy | metalowcy, wymieni- 
cie się kasetami!? (god) 


"ŚM": - Co to jest muzyczna tolerancja? 

Piotr: - Chyba akceptacja tego, czego słu 
chają inni. 

Karolina: - To nie chodzi o akceptację, 


a raczej o nielngerowanie w to, czego słucha- 
ją inni, nięgnębienie z powodu różnicy zainte- 
resowałi Muzycznych. Nie musimy odczuwać 
sympatii do tego, co lubią inni. Muzyka jest 
takć zróżnicowana, że nie da jej się w całości 
akceptować 
- Justyna: - 
_Karolina: - 


- A więc jesteś nietolerancyjna? 
Tak, przyznaję ę, jestem nietole- 


rancyjna.. Uprzedzam się do ludzi słuchają: 
cych muzyki, która mi się nie podoba. Jeśli 
ktoś mi na przykład powie, że słucha disco, 
od razu jestem-do niego;nastawiona negatyw= 


„Ró 


ozu Er tej nieustającej walki między 
| tracić czas, atrament i kartki na te 


lepiej uczyć innych kochać tę muzykę, którą Wy 
i słuchać, co chcą przekazać inni o muzyce, 
Przecież Wasi idole często walczą prze- 
i i segregacji narodów, a tymczasem ich 
ienawidzą się nawzajem. Przecież nie 
Pozdrawiam wszystkich fanów! 


liatku”, jestem bardzo szczęśliwa, mam wspa- 


kłótni z powodu zróżnicowanych gustów 
muz) Icznych, bo prawie każdy uczeń słucha czego 
inn zdrowienia dla wszystkich czytelników 
óżnych zespołów, którzy się z sobą 


KEY 'GNR, 


nion złością, a nawet nienawiścią listyl Czy 4 


nę i klasę, która jest bardzo zżyta. Niema „% 


ROXETTE... Sprawa gustu, ale niektóre / 


Z AC/DC - jak on śmiel Ona kaha 
żliwe, by siuchać takich pierników jak 4 
PREDDE jaj żałosny - „ich żyje 


"ŚM": - Czyli ktoś słuchający muzyki 
chodnikowej jest od razu skazany na za- 
gładę? 

Justyna: - Nie do końca, ale dla mnie bę 
dzie człowiekiemeograniczonym i prymityw 
nym 


Piotr: = A dla mie prymitywni są metale 
słuchają łomotu | wrzasku! 
Justyna: - W muzyce ważne Są też teksty 

Metal to nie tylko ostre gitary i walenie w bębny 
Kaśka: - Gdyby na przykład Fanatic nie 

miał tak płytkich i głupich tekstów, może bym 

ich nawet słuchała. Ale.oni ciągle śpiewają to 
samo. 

Ewa: - Nie zgadzam się. Czy na przykład 
słowa "Kocham Anię” są głupie? 

Karolina: - Są bardzo płytkie, bo oprócz 
g'KochamzAnię” nie 

sen tych piosenkach nie 
ma. Szanujące się ze- 
społy śpiewają o głę- 
bokich przeżyciach, 
teksty o miłości nie 
muszą być zaraz ba- 
nalne i słodkie. 

"ŚM": - W jaki 

sposób objawia się 

wasza nietolerancja? 

Justyna: - Ludzie słu- 

chający innej niż ja muzy- 

ki są mi obojętni i nie mam 
ochoty na zawieranie z nimi 
znajomości. 

Karolina: - Ja jestem podła. 

Nie pokazuję przy danej osobie, że 

mam gdzieś jej muzykę. Dopiero po- 
tem obgaduję delikwenta i się z niego 
śmieję. 

Kinga: - Natomiast ja staram się od- 
dzielać człowieka od muzyki, jakiej słu- 
cha. Mogę ze wszystkimi o wszystkim 
pogadać, ale gdy słyszę złą moim zda= 
niem muzykę, po prostu wyłączam ma- 
gnetofon. 

Ewa: - Ja jestem najmniej tolerancy|- 
na. Uwielbiam muzykę poważną, a. cała 
reszta to dla.mnie dno i nic godnego 
uwagi. 

___ Karolina: = Jesteś przynajmniej wy- 
trwała w swoich muzycznych Upodoba- 
niach.*Mnie bardzo denerwują ludzie, 
którzy zmieniają muzyczne gusty zależ- 

_ nie od mody i słuchają tylko tego, co jest 

akurat na topie. 

"ŚM": - A jak się czujecie, gdy wa- 

___ sza muzyka nie jest tolerowana? 

"| Justyna: - Nie obracam się w takim 
_ towarzystwie, gdzie moja muzyka nie by- 

aby tolerowana. A jeśli już spotykam lu- 

zy odrzucają moje zainteresowania, 
ich obojętnie. Ich zdanie nie ma dla 


i tolerancja 


Karolina: - Często spotykam się 7 niat, 
rancją w stosunku do mojej muzyki, ala qdy 
nie posuwa się ona dó przemócy, co 
sło w takich przypadkach zdarza 

Piotr: Biją się 4 sobą głównie przedsfaw 
ciele różnych subkultuf, Ja nie UWażaf, żer 
muzyka mógła być przyczyną prz ' 
komuś szCżęki: 

Robert: = Ja uprzedzam się do ludzi, pia de 
mużyki. Mogę posłuchać Depeche Mode, ao 
każdego depesza najchętniej WYSlałbóym na 
Jowisza, 

"ŚM': = Jaki jest wasz stosunek do:.. wa. 
szej nietolerancji? 

Karolina: -.Mnie jest z nią dobrze 
się tym nie przejmuję 

Justyna:- Ze mną jest podobnie - uważam 
że słucham lepszej muzyki, takiej, która za 
dwa lata nie zostanie zapomniana. Jest to 
godne, często mam pretekst, żeby z kimś nie 
nawiązywać znajomości 

Karolina: - Chyba dobrze, że taka muzycz 
na nietolerancja istnieje. Muzyka w di 
stopniu wypełnia nasze życie, bez niej nie 
mielibyśmy o czym dyskutować, przekonywać 
się, który wykonawca jest lepszy. 

Piotr: - A bez muzycznych subkultur byłob 
smutno i szaro. Wyobraźcie sobie 
depeszy, punków, metali, rapów, dyskoma: 
nów. 

*ŚM": - Czy próbowaliście zapoznać się 
z muzyką, której nie tolerujecie? 

Karolina:- Ja próbowałam posfuehać meta 
lu, wsłuchiwałam się w jeden utwósskiłka razy 
i nie nie znalazłam - żadnej linii melodycznej, 
nie łapałam tekstu. Zapamiętałam tylko tytuł. 

Kinga: - Ja nawet nie próbuję zagłębiać się 
wto, czego nie lubię. To strata czasu. 

Ewa: - A ja uważam, że trzeba spróbować, 
może jednak znajdziemy coś ciekawego W tej 

"gorszej" muzyce. 

Robert: - Jestem za roz- 
wojem muzycznym. Wśród 
moich ulubionych utworów 
ciągle pojawia się coś no- 
wego. Odkrywam..zapo- 
mniane, ale też całkiem no- 
we kapele. 

Piotr: - Ze mną jest 
podobnie. Moje zbiory roz- 
ciągają się od muzyki elektro- 
nicznej po trash. Ale muzyki 
chodnikowej ani disco absolut- 
nie nie toleruję. 

"ŚM": - A więc jednak udało 
nam się m dą optymistycz- 
nym akcentem. Życzę wielu mu- 
zycznych wrażeń. 
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Zebral: I 
PIOTR H. KASIŃSK 


ROZWIĄZANIE KONKURSU | 


Ogłoszony w numerze 10 konkurs 
6 amerykańskiej rewii lodowej Holid y 
on Ice" rozwiązany Otrzymaliśmy kilka 

Ę 


dziesiąt kart z odpowiedziami i... nikt nię 
odgadł. kiedy ten Sympatyczny ZSSPół 
po raz pierwszy gościł w naszym kraju 
A było to dokładnie 19 lat temu Z odpo- 
wiedziami na pozostałe pytania nasi 
Czytelnicy kłopotów nie mieli. Postano- 
wiliśmy więc rozlosować nagrody wśród 
wszystkich uczestników konkursu. 
Zaproszenia do obejrzenia rewii (dla 
dwóch osób) otrzymali: Dorota Jaro- 


W programie "CO JEST GRANE” 17 
maja spotkacie się z wybitnym kompo- 
zytorem i aranżerem Jarosławem Do- 
brzyńskim. Jest on twórcą sukcesów ta- 
kich artystów, jak: Andrzej Zaucha, Ry- 
szard Rynkowski, Mieczysław Szcze- 
śniak, a także wielu tematów muzyki in- 
strumentalnej. 

Tym razem w jego pracowni muzycz- 
nej spotkają się studenci warszawskich 
szkół muzycznych oraz Marysia Sadow- 
ska, dla której J. Dobrzyński będzie 
przygotowywał playback instrumentalny 
do piosenki. Melodia jest już napisana 
| teraz trzeba przygotować poszczegól- 
ne partie instrumentalne; na pewno: 
bas, perkusję, gitarę, a co jeszcze - 
przekonamy się w czasie programu. Bę- 
dzie on chyba ciekawy nie tylko dla po- 
siadaczy komputera i programu muzycz- 
nego, ale także dla wszystkich, którzy 
chcą poznać tajniki współczesnej aran- 
żacji. ź 
_ Piosenka "NA MAŁEJ STACJI” jest 
a z melodii konkursowych. ś» i 

ych nagrania zapraszamy VVaS : 
mach Niszedo Srogratii "GO JEST 

GRANE". Nadsyłajcie własne wersje 
Plosenek drukowanych w «Świecie Mło- 
dych" od początku roku pod adresem 
Redąkcji Muzycznej TVP, ul. Woronicza 
17, 00-950 Warszawa. Na zwycięzcę 
Czeką instrument CASIO CT-700 z dy” 
Namiczną klawiaturą. zegarki elektro” 


_ Niczne i liczne upominki. Powodzenia!!! 


"HOLIDAY ON ICE” 


sławska, Karolina Cielecka, Katarzyna 
Pieśniewska, Iwona Kobuz, Magdale- 
na Purzyna, Elżbieta Morawska (wszy 
stkie z Warszawy), Joanna Witoszyń- 
ska z Poznania, Szymon Sygitowicz 
z Gdańska, Anna Krzyczyńska z Rze 
Szowa, Katarzyna Blada z Gliwic, Julita 
Burkiewicz z Grudziądza, Krzysztof 
Grzelak z Nowego Sącza, Jarosław 


Maj ze Słupska, Grażyna Barcka z [o- 
runia, Zofia Pasek z Włocławka, Zdzi- 
sław Król z Milanówka, Olga Żak 
z Ostrołęki, Maria Figus z Płocka, Ja- 
cek Rybak z Wyszkowa i Bartłomiej 
Krzysiak z Puław. Pozostali uczestnicy 
konkursu otrzymają książki. Gratuluje- 
my! 

(zp) 


NA MAŁEJ STACJI 


Słowa: Mieczysław J. Salmonowicz 


Muzyka: Jarosław Dobrzyński 
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Gdy przyjeżdża 


...6 wieczorem, pusto przed Kręgiem, je 
szcze nie ma biletów 

Mija godzina, coraz więcej ludu. W koń 
cu ustawia się koleja (bo kolejką tego na 
zwać nie można) i zaczynają się "rozkosze 
ciała”. Po dwóch godzinach stania w ma- 
sie ciał o gęstości 10 osób/m* wpuszczają 
wiarę do środka. Tu jeszcze tylko godzina 
oczekiwania i... nareszcie upragniony od 
ponad tygodnia moment: prawie trzy go- 
dziny ścisku, zabawy, szaleństwa i wspa- 
niałej muzyki (niezależnie od fatalnego na- 
głośnienia). 

Potem znów koleja po plakaty, autografy 
itp. "fanowe akcesoria”. A w końcu do do- 
mu z milutkim, skręcającym bólem żołąd- 
ka... 

Trzy godzinki snu i do budy... 

Tak wyglądała pamiętna niedziela, kiedy 
to przezacny DŻEM nawiedził Białystok. 


MALINA 


000000000 
Wrocławska 


gala 93 


Raz do roku - w marcu - Wrocław staje się kul- 
turalną stolicą Polski. Przyjeżdżają tu wtedy naj- 
lepsi śpiewający aktorzy, by zaprezentować 
swoje zdolności i umiejętności. W tym roku stoli- 
cę Dolnego Śląska odwiedzili: Zbigniew Zama- 
chowski ze swym kabaretowym programem pre- 
zentującym pastisze znanych piosenek pt. "Big 

Zbig Show”; aktorzy "Piwnicy Pod Baranami"; 
Hanna Śleszyńska, Robert Rozmus, Piotr Gą- 
sowski, a więc "Tercet, czyli kwartet" i wielu, wie- 
lu innych. Odbył się oczywiście konkurs, który od 
pewnego czasu nie jest już - jak to dawniej by- 
wąło - głównym wydarzeniem przeglądu, lecz 
tylkko jego dodatkiem. Wśród wszystkich imprez 
najbardziej objegany był, jak co roku, koncert 
galowy. l 

Zawsze marzyłam o tym, by "Galę" obejrzeć 

"na żywo” i w końcu w tym roku moje marzenie 
się spełniło: razem z klasą znalazłam się w poło- 
wie marca we Wrocławiu i wybraliśmy się na 
koncert. Gala, jak zawsze, odbywała się w Tea- 
trze Polskim. Przed teatrem stały oczywiście tłu- 
my ludzi, mimo że było to powtórzenie z dnia po- 
przedniego. Bardzo wielu miłośników piosenki 
aktorskiej liczyło na to, że uda im się wejść, cho- 
ciaż bilety wyprzedano dużo wcześniej. W koń- 
cu, po więlu trudach, dostaliśmy się do środka 
i już po chwili mogliśmy, odczytując z zachwy- 
tem nazwiska aktorów, których mieliśmy zoba- 
czyć tego wieczoru, z niecierpliwością oczekiwać 
na rozpoczęcie koncertu. 

W końcu na scenie pojawił się Andrzej Strze- 
lecki - dyrektor teatru "Rampa" i twórca tego- 
rocznej "Gali". Koncert nosił nazwę "Warsztat". 
Widzowie mieli uczestniczyć w "wykładzie" doty- 
czącym piosenki aktorskiej. Po wstępnym wpro- 


Ostatnio byłam w teatrze na świetnej sztuce "Cze 
kając na Godota”. Dla mnie każdy wyjazd do teatru to 
coś niesamowitego. Odkrywanie nieznanych ścieżek 
ucieczka od świata. Bardzo lubię teatr i szczerze za 
zdroszczę tym, którzy mają z nim kontakt na co dzień 
- w mojej miejscowości, niestety, teatru nie ma 

Już sama tajemnicza atmosfera tego miejsca dzia 
Ja na mnie wyjątkowo: moment wejścia aktorów na 
scenę, blask świateł, ten specyficzny smak... Jednak- 
że nie chcę opisywać moich wrażeń, tym razem bo 
wiem wyjątkowo nie miałam możliwości spokojnego 
patrzenia na scenę i analizowania sztuki. Trochę to 
nieokrzesane, prostackie, śmieszne, a zarazem 
i smutne: moi sąsiedzi z przedniego rzędu rozwiązy- 
wali podczas spektaklu... zadania matematyczne, wy- 
mieniając półgłosem uwagi! Wyglądali na uczniów 
starszych klas licealnych, może maturzystów, Nie- 
trudno się domyślić, że cały czar prysł jak bańka my- 
dlana. 

Rozumiem, że teraz teatr może nie bawić, że ktoś 
może woleć kino czy telewizję, jednakże siłą nikogo 
nie ciągnęli! Nie będę pisała, że pewna dawka kultury 


wadzeniu reżysera przyszła pora na "ćwiczenia". 
Na scenie pojawili się więc aktorzy "Rampy”, któ- 
rzy zaprezentowali poszczególne elementy pio- 
senki i różne możliwości jej interpretacji. Całość 
koncertu oparta była na inscenizacji dobrze zna- 
nych sprzed lat piosenek w sposób całkowicie 
zmieniający ich sens i wymowę, z wygrywaniem 
kalamburowej gry słów. Mogliśmy więc zobaczyć 
Mariana Opanię śpiewającego z kubła na śmie- 
cie "W moim magicznym domu”, Dorotę Kamiń- 
ską w karakułach 'jadącą rano osiemnastką”, 
Stanisławę Celińską nakazującą nie znoszącym 
sprzeciwu głosem: "Uśmiechnij się!”, Krzysztofa 
Tyńca czekającego na swój "pierwszy bal” drew- 
na... 

Każda z piosenek była doskonale zainsceni- 
zowana i powodowała wybuchy śmiechu na wi- 
downi. Dwie godziny świetnej zabawy minęły 
niepostrzeżenie. Nikt jednak nie chciał rozsta- 
wać się z sympatycznymi gospodarzami wieczo- 
ru, więc bisom nie było końca. Autorzy podaro- 
wali nam bowiem przedstawienie pełne śmiechu 
i doskonałej rozrywki. Sądzę jednak, że parodia 
znanych piosenek była pomysłem niewystarcza- 
jącym, aby w pełni zadowolić miłośników piosen- 
ki aktorskiej. Brakowało odrobiny liryzmu i refle- 
ksji, które zawsze towarzyszyły koncertom galo- 
wym. Bo przecież piosenka aktorska to nie tylko 
elementy kabaretowe, mające na celu rozwese- 
lenie publiczności, ale również chwila refleksji 
o człowieku, życiu, słowa skłaniające do zadu- 
my. Właśnie tego we Wrocławiu brakowało. 

Mimo to cieszę się, że miałam okazję uczest- 
niczyć w "Gali" i zobaczyć moich ulubionych ak- 
torów na scenie. To było naprawdę niezapo- 
mniane przeżycie! | nie pozostaje mi nic innego, 
jak tylko mieć nadzieję, że uda mi się przyjechać 
do Wrocławia w przyszłym roku po to, by zoba- 
czyć koncert galowy jubileuszowego XV Przeglą- 
du Piosenki Aktorskiej. Sądzę, że z pewnością 
nie zabraknie na nim tej odrobiny liryzmu... 


4 JOAN VARMUZIŃSKA-COMANDOS 


"Płaciłem za bilet, więc..." 


każdemu 
potrzebna, bo lo 
indywidualna 
sprawa. Nalo 
miast wobec 
braku kultury by 
cia nie można 
chyba być obo 
jętnym. Uważam, że jeśli młodzież ta nie byłą zaj 
resowana spektaklem ale z jakichś powodów nia 
gła z niego wyjść - powinna do końca przedstayyie. 
zachowywać się cicho. Jeżeli już nie ze wzg e 
widzów, to choćby przez szacunek dla aktorć W. NE 
wet jeśli zabrzmi to jak przedpotopowe ględza 
babci, twierdzę, że są granice, których przekrącz:: 
się nie powinno. Ą ponadto tego, co od biedy mg: 
wybaczyć na przykład dwunastolatkom, nie zagome: 
się ludziom bądź co bądź dorostym.. 

Przepraszam, jeśli kogoś obraziłam (terqz ia. 
modne hasło: "Płaciłem za bilet, więc robię na ró 
ni, co mi się podoba”), być może nie mam poczuć 
humoru... 


jesl 


AKA 


W rytmie 
Mendelssohna 


Czy wiecie, o czym rozmawiają nastolatki, które W pry 
szłości chcą wyjść za mąż, prowadzić dostatnie żyde 
dzjnne i zrobić błyskawiczną karierę zawodową? Nie 
cie? To was oświecę. O weselach i ślubach. 

Chcąc nie chcąc uczestniczyłam bowiem w nadzwyczA 
pougzającej konwersacji podczas szkolnej przerwy. 

Koleżanka z prawej: 

- Jadę w sobotę na wesele ciotecznej siostry (PO 
któryś tam w roku), nie uwierzycie (ja uwierzę), © 
trwało dwa dni! 

- O, Joasiu! - jęknęłam. - Zanudzisz się tam nt 

- Coś ty, będzie super! 

Koleżanka z lewej: 

- s się ubierzesz? 


byś 


a śmieć 
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Br aciwo | RO buójnej BOBA 
ewy zac m 


wakacje coraz bliżej... Czy uda się 
| gdzieś wyjechać? Nad morze, jeziora, 
w góry, a może jeszcze wyżej - w chmury? 


Tak, w chmury, na obóz szybowcowy, n 
rzący O lataniu będą mógl sprawdzić się a awk żył 
bowca, A Ci; którzy zasmakowali już tego sportu zat 
zaznają podniebnych emocji. No tak, ale taka przyjem- 
ność pewnie kosztuje furę pieniędzy? Niekoniecznie 

W 1989 roku powstało Bractwo Podwójnej Mewy - Sto- 
warzyszeniie Lotnicze. Zostało powołane przez grupę en- 
tuzjastów i społeczników, którzy nie chcieli dopuścić do 
upadku szybownictwa w Polsce. Postanowili wspólnie 
coś robić, aby młodzi ludzie mogli uprawiać szybownic- 
two. Jeszcze w tym samym roku zorganizowano na lotni- 
sku Aeroklubu Podkarpackiego w Krośnie pierwszy obóz 
dla przyszłych szybowników, którzy rozbili wojskowe na- 
mioty na słonecznych łąkach, niedaleko od pasów starto- 
wychi hangarów. Byli tam tylko oni, szybowce i... szaraki, 
które kicając przyglądały się, jak szybownicy pichcą so- 

1 bie jedzenie... 

1 Takich obozów było już sześć! Może mieszkanie przez 
miesiąc w namiocie, na pryczach nie jest luksusem, ale 
w końcu nikt dla luksusu do Krosna nie przyjeżdża, a po 
to, aby latać i to za niewielkie pieniądze. 

| Ajak wygląda rozkład dnia? Pobudka o czwartej rano 
dla wachty mającej dyżur w kuchni. Reszta dziarsko 
wstaje o piątej, pałaszuje śniadanie i do maszyn! Trzeba 
wykorzystać spokojne, poranne powietrze, które nie roz- 
grzało się letnim słońcem, nie ma dzikich zawirowań i nie 
straszy kursanta nagłymi podmuchamii. 

1 żółtodzioby latają z instruktorem na szybowcu "Pucha- 

| tek". Jest to bardzo przyjacielska maszyna, która wiele 

| wybaczy, a trener (siedzący z tyłu) naprawi wszystkie 

| błędy. Taki szybowiec startuje albo za samolotem (na ho- 

1 lu), albo za pomocą wyciągarki. 

Gdy żołtodziób obrasta w piórka i może odbywać loty 
samodzielne, dostaje nowy sprzęt - "Gapę”. "Gapa" jest 
bardzo prosta w pilotażu i w sam raz nadaje się na samo- 
dzielny pierwszy lot. Wystartować *Gapie" pomagają 
wszyscy uczestnicy obozu, ciągnąc za dwie długie liny 

| gumowe. "Gapa" śmiga w niebo jak wystrzelona z procy. 

| Odziesiątej następuje sjesta południowa - czas na wy” 
kłady, obiad i trochę drzemki. Od szesnastej znów za ste- 
i 


Bractwo Podwójnej 
je 


rs. 


ty szybowców, aż do zmierzchu. Potem już tylko kolacja 
|- spać, aby następnego dnia znowu wstać razem ze 
słońcem. j i 

Na zdjęciu obok: wystrzeliwanie "Gapy" na jednym 
2 obozów organizowanych przez Bractwo w kolebce pol- 


skie ictwa - Bezmiechowej. 
go szybownictwa - B ROBERT PRZYBYLSKI 
Fot. autora 
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W 18 numerze „Świata Młodych” zamieściliśmy recenzję 


14 filmu „Goodbye Rockefeller". Dziś proponujemy 


wywiad z odtwórcą jednej z głównych ról w tym filmie 


- Jak zaczęła się twoja przygoda z fil- 
mem? 

- Jeszcze w podstawówce nauczycielka 
języka polskiego zaproponowała mi zapisa- 
nie się do ogniska teatralnego przy Teatrze 
Ochoty, prowadzonego przez państwo Ma- 
chulskich. Przeszedłem eliminacje i zosta- 
łem przyjęty. Moją pierwszą rolą był niewiel- 
ki epizod w przedstawieniu *"Woyzek” gra- 
nym przez aktorów krakowskiego Starego 
Teatru. Pierwszy film, a właściwie serial, w 
którym zagrałem to "Janka" Janusza 
Łęskiego. Później wcieliłem się w postać 
Staszka w serialu Pawła Karpińskiego "W 
labiryncie”. Pojawiłem się także w filmie "Ri- 
fifi po sześćdziesiątce”, gdzie zagrałem 
młodego Mieczysława Czechowicza. Ale 
większą rolę dostałem dopiero w obrazie 
Włodzimierza Gołaszewskiego "Szwedzi w 
Warszawie”. Bardzo mile wspominam pracę 
na planie: te szesnastowieczne kamienice, 
kostiumy z epoki... Coś pięknego! Potem 
był jeszcze epizod w "Przeklętej Ameryce” 
Krzysztofa Tchórzewskiego. Udało mi się 
również zagrać u samego Andrzeja Wajdy 
w filmie "Pierścionek z orłem w koronie” by- 
łem harcerzem, który ginie w pierwszym 
dniu Powstania Warszawskiego. A nie tak 
dawno w kinach pojawił się "Goodbye Roc 
kefeller" Waldemara Szarka. Zagrałem tam 
zakochanego w Julii Misia 

- Z kim lepiej ci się pracuje - z do- 
świadczonymi aktorami czy też z rówie- 
śnikami? 

Każda z tych relacji ma swoje dobre 


Rozmowa z DOMINIKIEM ŁOSIEM 


Dominik na planie filmu "Goodbye Rockefeller” jako Misio 
(z Julią - Jolantą Fraszyńską)... 


strony. Zawodowi aktorzy pomagają mi na 
planie, gdy coś źle robię. Natomiast z ró- 
wieśnikami po prostu łatwiej się dogaduję. 

- Jak godzisz naukę z zajęciami na pla- 
nie filmowym? 

- Teraz akurat nie gram w żadnym filmie, 
więc mam okazję częściej pojawiać się w 
szkole. Ale kiedy kręcono zdjęcia - bywało z 
tym różnie. Lekcje zazwyczaj odrabiatem 
na planie i często siedziałem nad książkami 
do późnej nocy. Spałem wtedy po 3, 4 go- 
dziny... Było trochę trudno, lecz dzięki wyro- 
zumiałości i pomocy nauczycieli oraz dyrek- 
cji szkoły udawało mi się nadrabiać wszyst- 
kie zaległości. 

- Teraz jesteś uczniem trzeciej klasy 
warszawskiego liceum ogólnokształcą- 
cego. A co masz zamiar robić po matu- 
rze? 

- Oczywiście - zostać aktorem! Marzę o 
tym już od wczesnego dzieciństwa. Mama 
opowiadała mi, jak to któregoś razu, kiedy 
bytem jeszcze mały, zastanawiałem się z 
kolegą nad przyszłością. On zdecydowanie 
twierdził, że chce zostać strażakiem, ja - że 
aktorem. Kolega zrobił wielkie oczy, więc 
wytłumaczytem mu, że aktor to ktoś, kto 
może być i strażakiem, i królem... A strażak 
- to tylko strażak. 

- Jeżeli masz wolny czas - co wtedy 
najchętniej robisz? 

Po ostatnim filmie kupiłem sobie kamerę 


...j prywatnie, przed swoim domem 


wideo i teraz próbuję kręcić jakieś filmiki 
własnego pomysłu. Chodzę często do kina. 
Moim ulubionym gatunkiem filmowym jest 
thriller, gdyż bardzo lubię się bać. Chętnie 
słucham muzyki Jean-Michela Jarre'a, gru- 
py Queen oraz rocka lat pięćdziesiątych i 
sześćdziesiątych. Uwielbiam również roz- 
mowy z mamą, moim starszym bratem Pio- 
trem i zabawy z jego synkiem - Bartusiem. 

- A dziewczyny? 

- Zdarzają mi się zauroczenia... Teraz 
oczekuję rozstrzygnięcia jednej z takich ser- 
cowych spraw. Co się zaś tyczy mojego 
ideału dziewczyny... Bardzo sobie cenię in- 
telekt płci pięknej. Uważam, że taka osoba 
jest bardziej interesująca i w życiu może 
więcej zdziałać. A jeżeli chodzi o wyglad 
zewnętrzny, to z tym różnie bywa. Kiedyś 
podobały mi się blondynki o długich wło” 
sach, teraz - brunetki z krótkimi. 

- Zdradź swoje wady i zalety... ; 

- Wady? Lenistwo i czasem - zazdrość: 
Zalety? Myślę, że wrażliwość. 

- Marzenia...? , 

- Jest kilka takich, o których nie będę mo” 
wił, żeby nie zapeszyć. A poza tym - nieu” 
stannie marzę o podróży do Australii. ; 

- Mam nadzieję, że ono właśnie ci SK 
spełni! Życząc ci tego, dziękuję za Spo” 
tkanie. 

Rozmawiał: MARCIN KALITA 
Fot. autora i archiwu 


- Awięv tak: będę miała na sobie czarną sukienkę z cie- 
niuskiego atlasu, zamiast ramiączek będą przyszyte takie 
pułki z czarnego tiulu, wszystko bardzo obcisłe. Izka, mo- 
żesz pożyczyć mi kolczyki? Te twoje bombki? 

Odwróciłam się z wytrzeszczonymi oczami (ale mnie 
zaszczyt kopnął - pomyślałam): - 

Mogę, jutro ci przyniosę - rzekłam ponuro. 

Koleżanka z lewej: 

- Dwa ani to krótko, byłam raz na takim weselu, że głowa 
mała! Rodzinka młodej pary w Stanach - to wiecie - przysła- 
li im kupę forsy na taaakieee weselisko. Całe przyjęcie 
urządzone na wsi i trwało tydzień! Dla gości przygotowane 
zostało wszystko: noclegi, jadło (przeróżne takie wiejskie 
potrawy) i tak dalej. A panna młoda miała taką suknię, że 
mózg staje. Bieluśka jak śnieg, naokoło - wiecie - taki deli- 
katny puszek. Welon był długi (na kilka metrów), niosły go 
dtuhny w różowych sukienkach. Wyglądało bosko! 

Któraś z koleżanek wtrąciła: 

- Moje wesele będzie takie samo! 

- Moje też! 

- | moje. 

- A moje nie! - powiedziałam dobitnie. - Na kalesony 
Mego dziadka! Co wy widzicie w takich weselach? Prze- 
cież Ślub i wesele to najgłupsze rzeczy na świecie! 

Koleżanka z prawej! 

- Coś ty, lzka! Na weselach jest super! A ty, jąkie bę- 
dziesz miała? 

- Wogóle nie będę miała ślubu ani wesela. Będę żyła 
na kocią łapę! 

Koleżanki: 

= Co?l!! 

- A takl A jeśli już będę zmuszona do ślubu, to będzie 
twał 15 minut. Zaproszę tylko księdza, świadków i mego 
Przyszłego męża! Ubiorę się w brązową, krótką sukienkę, 
a obrączki będą srebrne, a nie złote. Po kilkunastu minu- 
tach przyjedzie po nas liliowy trabant i oboje (ja i mój wy- 
branek) pojedziemy 'w siną dal"... (może mały wypad na 
Kilimandżaro?) 

Koleżanka z lewej! 

- Bajerujesz, czy mówisz na serio? 

- Ja zawsze mówię poważnie. 
- Wiesz co Izka? Ja ciebie kompletnie nie rozumiem. 


Niedoszła mężatka ŻABELLA 
4 Rys. Justyna Kosińska 


Zawsze fascynowała 
mnie twórczość Marii Ko 
nopnickiej, Zaczytywałam 
się jej wierszami, powra 
całam do nowel przero 
bionych już w trzeciej kla 
sie. Ale to nie wystarcza 
ło. Chciałam jeszcze raz 
pójść do jej rodzinnego 
domu przy ulicy Kościu 
szki w Suwałkach. 

Muzeum (?), bo tak to 
się nazywa, jest od ponad 
dwóch lat remontowane 
i... wygląda żałośnie. 
Zwiedzanie jest niemożli- 
we. Skoro więc ta wizyta 
u Konopnickiej mi nie wy- 
szła, podreptałam do in- 
nego muzeum w naszym 
mieście, gdzie trwała jeszcze wystawa 
"Życie i twórczość M. Konopnickiej”. Podłą- 
czyłam się tam "na sępa” do jednej z wycie- 
czek i... stuchałam z otwartymi ustami. 
Choć zwiedzałam ją po raz kolejny, wyda- 
wało mi się, że słyszę wszystko pierwszy 
raz. A po powrocie do domu wzięłam do rę- 
ki "O krasnoludkach i sierotce Marysi". 

To jest dopiero lektura! 

$ KALA 


mu" 


Ankieta 


Ospałe, leniwe niedzielne popołudnie 
Umieram z nudów i dlatego przyjmuję 
propozycją brata, by wypełnić za niego 
ankietę „Badanie uczestnictwa w kulturze” 
W tym samym momencie zaczynam 
żałować, gdyż „ankieta” okazuje się prawie 
trzydziestostronicową książeczką 

Na początek parę konkretów: lle jest w 
twojej okolicy ośrodków kultury? Czy tam ] 
uczęszczasz? Jak często? Po co? Jak je 
oceniasz? Co byś zmienił? Następnie || 
sprawdzian wiedzy: Co to jest antrakt? A co 
to jest suita? Co wiesz o impresjonizmie? 
Kto to był Dante Alighieri? Co słyszałeś o || 
Zanussim? Teraz następuje część główna: 
trzeba wyjawić, czego się sjucha, co się 
najchętniej czyta, jak częstą chodzi się do 
teatru, do galeyjj, jakie sporty się uprawia 
itd., itd... 

Nagle zaczynam sobie uświadamiać, że 
coś ze mną jest nie tak: dobrej muzyki ł 
słucham od niedawna, w życiu nie byłem na 
prawdziwym koncercie, do teatru chodzę l 
tylko z klasą, do kina raz na rok, galerii to 
jeszcze na oczy nie widzjąłjęm, nie upraw- 1 
iam żadnego sportu, jestęm cherlak, a od 
niedawna przestałem nawet kupować ] 
książki. Oczywiście, moje rozważania 
kończą się postanowieniem, że będę 
częściej wpadał do teatru, na koncerty, ] 
pozwiedzam okolicę w promieniu stu kilo- 
metrów, naprawię rower, zapiszę się na | 
SKS... Na pewno zmienię się na lepsze. 
Tak zdecydowawszy, o pierwszej w nocy 
kładę się spać! 

Jak łatwo się domyślić, nic się b 


mieniło. 
CE KRZYSIEK 


Spojrzenia 


O TYM powiedział mi Kazio. Minął ty- 
dzień i... kilka minut po piętnastej zaczę- 
łam uważnie słuchać radia - Radia Lu- 
blin. Audycja *Spojrzenia” to katolicka 
audycja dla młodzieży. O niej właśnie 
io Lidze Ludzi Pojednania opowiedział 
mi Kazio. 

Liga Ludzi Pojednania - to brzmi ofi- 


cjalnie, ale wyraża jej celę. W czasie i 
trwania audycji czytane są listy od ludzi, I 
którzy przepraszają i wybaczają. Gdy 
usłyszałam, jak zamiast zemsty serwują 
przębaczenie - na moje zachmurzone 
cząłą wstąpiło pełne blasku słońce. Do- 
dałą mi ono skrzydeł i znów uwierzyłam i 
w to, w co zaczynałam już wątpić. 

Więc jeśli pragniesz znowu uwierzyć 
w dobro i w ludzi, słuchaj audycji *Spoj- 
rzenia”. A jeśli nie masz takiej możliwo- i 
ści, przeczytaj ten wiersz: 


l 
CNOTY [ 


Wszystkie cnoty miłe Panu Bogu i 
maleją mi w oczach i bledną 
Posiadam już tylko jedną: | 
kocham Cię, mój Wrogu... 
(Maria 
Pawlikowska-Jasnorzewska) 


GWÓŹDŹ (radiosłuchacz) j 
4 rys. Justyna Kosińska 
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Nie rób drugiemu, 
co tobie niemiło. 


(stare, ale jare!) 
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W Księdze Guinnessa nie ma działu "rekor- 
dy złodziejskie”, ale gdyby był, to zapewne od- 
notowano by w nim osiągnięcie 80-letniego 
obecnie mieszkańca Kobe - Yukio Miyazaki. 

Pan Miyazaki przed wielu, wielu laty posta- 
nowił, że codziennie - poza sobotami, niedzie- 
lami i dniami deszczowymi - zwędzi jeden ro- 
wer. Postanowienie realizował konsekwentnie 
przez 45 lat. 

17 razy wsadzano go za to za kratki, w su- 
mie przesiedział w ciupie 32 lata, ukradł 3511 
jednośladów. Teraz wypoczywa na łonie rodzi- 
ny, otoczony wnukami, opowiada, że nigdy nie 
czuł się złodziejem pospolitym. Zawsze był 
hobbistą, sztukmistrzem, entuzjastą czynienia 
niespodzianek. Ot! 


k * * 

Jedna z firm angielskich zajmująca się do- 
tychczas hurtową sprzedażą nasion i sprzętu 
ogrodniczego zajęła się seryjną produkcją... 
strachów na wróble. Strachy wyposażane są w 
różnokolorowe, migające światła, wydają roz- 
maite dźwięki o różnej częstotliwości. Nowo- 
ścią lansowaną przez firmę są strachy rucho- 
mo-proste, które machają "łapami", bardziej 
skomplikowane przemieszczają się po okre- 
ślonych trasach pańskiego ogrodu. 

Strachy idą jak woda! 


+ * * 


Piwo z wraku 

Angielscy piwowarzy odtworzyli XVII|-wiecz- 
ne piwo, wykorzystując napój odnaleziony w 
zatopionym w 1815 roku statku. Oczywiście pi- 
wo z wraku nie nadawało się do picia, ale uda- 
ło się odhodować (!) drożdże piwne, które 
przeżyły w ciemnościach morskich głębin. 

Nowe stare piwo zwie się "Flag Porter”, ma 
podobno łagodniejszy smak i intensywniejszy 
aromat od współczesnych porterów. 


EEE 


Pani Hortensja Diplay z Awinionu (Francja) 
ma obecnie trochę ponad osiemdziesiątkę ('82 
albo 83... ale tak naprawdę nie wiem, bo się 
kiedyś odmładzałam”). Przed dwoma laty zdo- 
pingowana wyczynami wnuka - spadochronia- 
rza amatora - w tajemnicy przed całą rodziną 
wykonała pierwszy w życiu skok ze spado- 
chronem. Z samolotu. 

"To było fascynujące uczucie... Nim umrę, 
muszę sobie trochę poskakać!” - postanowiła. 
Obecnie pani Hortensja ma już za sobą kilka- 
naście skoków, przed sobą walkę z rodziną, 
która stanowczo zakazuje starszej pani wycie- 
czek na lotnisko. Nawet wnuk-idol nie popiera 
sportowych ciągotek babki. "Może daltego, że 
moje wyczyny trochę umniejszają jego?!” - za- 
stanawia się dzielna babcia. 


yvsz Szara zasypywana jest propozy 
cjami "nie do odrzucenia I! pomy lami 
prosto z czubka głowy” (to określenie 


Murki Zapasiewicz z Inowrocławia Ładne!) 


STRYCH pewno się załamie z nadmiaru 
bo 

Olga Pawełek proponuje, aby powrócić do 
zbierania szkolnych powiedzonek i odzywek 
W klasie Olgi upowszechniają się odzywki ro 
dem z reklam: "Och, plama... plama, Go za 
pech!” oznajmia "pani od polaka”, gdy ktoś 
'daje plamę”. "Sil" (...odplamiacz mamy!) albo 
"wizir" nazywa się od pewnego czasu klasówki 
i kartkówki, od których zależy poprawa stop 
nia, "siluetki” to dziewczynki, które chodzą na 


wagary (mają skrzydełka!), "Ociec, prać? 


wezwanie bojowe chłopców z VIlb 

Igor Nowak z Wołomina namawia, aby 
zbierać i publikować śmieszne tytuły i ogłosze 
nia z gazet (przysłał kilka na początek). 


SPRZEDAM 
urządzenia 
do ścierania jeansu 


Anka S$. z Warszawy sugeruje by "myśl na 
gwóźdź” drukować do góry nogami. Ona sama 
zapisuje takie myśli od drugiej strony zeszytu. 
Te "myśli" mają być po prostu przewrotne, ta- 
kie bardziej na opak. Oto próbka przysłana 
przez Ankę: 

- Nie spiesz się! Zawsze zdążysz się spóź- 
nić! 

- Co masz zrobić dziś - odłóż na pojutrze. 
Zyskasz dwa dni wolnego! 

- Nigdy nie odkładaj na jutro tego, co mo- 
żesz odłożyć na pojutrze! 


*k * * 

Od pewnego czasu w centralnych punktach 
Warszawy pojawiają się na ruchomych tabli- 
cach reklamowych takie oto - uwiecznione na 
zdjęciach - zawiadomienia (?), ogłoszenia (?), 
stwierdzenia (?), westchnienia modlitewne (?), 
które są częścią (!) reklamy firmy handlującej 
telewizorami. Chwyt znakomity. Przez zasko- 
czenie-zdziwienie, zaciekawienie. Być może 
nie wszyscy nabędą telewizory, zwłaszcza je- 
śli zostanie wysłuchane westchnienie (*Chroń 
mnie przed tym, czego pragnę!”), ale na pew- 
no wszyscy zapamiętają nazwę firmy. 


CHROŃ MNIE 


PRZED TYM 
CZEGO PRAGNĘ 
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Fot. M. Szymańsk 9 
, 
Mysz pamięta! , 

Aby zrealizować propozycje strychowiczów g 
Mysz przypomina i ogłasza, że zbiera 

- ogłoszenia i reklamy, które zaciekawiają 
rozśmieszają, zaskakują, 

- nowe szkolne i podwórkowe przezwiska 4 
odzywki, 

- "myśli na opak”, atakże myśli wprost 
gwóźdź”, wypisy z pamiętników, humor pr 
z zeszytów szkolnych. ' 

Anka Hryniewicz z Pułtuska przyco 
mniała, że mieliśmy się bawić w pisanie lime: 
ryków, sama chwyciła za komputer, zebrała ce 
kupy resztki myśli i wypociła wierszyk 

Pewien człek mieszkający w Putłusku 

Poklepał się ongiś po brzuszku. 

Poklepał i czekał, 

Aż strawi się kluska, 

Bo cierpliwy był ten człek z Puttuska. 

STRYCH będzie publikować następne lime” 
ryki, a dzisiaj pokazuje kolejną konkursowa 
pracę z cyklu 'Kreskowce". 

Oto żarcik Joaśki Borsukiewicz z LUbIN 4 
22 kreskami przedstawiła kogoś, kto przegit 4 
dając się w lustrze zakochał się w sobie (dla 
tego te serduszka!). 


ówi się, że to muzyką. monotonna 

schematyczna, wręcz prymitywna; 
że jeden utwór nie różni się niczym od 
drugie90 - oparte są na tym samym 
rytmie granym w różnym tempie; że 
gst W zasadzie bez. Seńsu: nie mą 
ckomplikowanych lini melodycznych, 
| ie jest rozbudowana, nie znajdziemy 

w niej ostrych riffów gitarowych, 

6óż więc sprawia, „że wyższe sfery 
świała muzycznego wypowiadają się 
o niej z szacunkiem, że w swojej twór- 
(zośCi powałują się na osiągnięcia Bo- 
ga Marleya, Petera'Tosha czy Blacka 
Uhuru? zd 

Reggae rzeczywiście nie jest muzy- 
kągśkomplikowaną. Ale ma w sobie 
(oś, co nadaje jej niepowtarzalną war- 
tość - prosta forma wypełniona jest 
znaczeniem. W tej prostocie tkwi siła, 
gła pierwotna, siła wielka, która potrafi 
poruszyć ludzką duszę, odświeżyć ją, 
uzdrowić. Ma rytm, który wprowadza 
wtrans, a przede wszystkim ma treść - 

ełną buntu, waleczności, wiary. 

Ta muzyka budzi świadomość, mówi 
nam, by żyć, kochać, pokazuje praw- 
dy, Otwiera nam umysł na sprawy, któ- 
[e dzieją się wokół. Wzywa do nieprze- 
chodzenia obojętnie obok zła, do czy- 
nienia dobra. 

Budzi nasze uczucia. A gdy emocje 
zaczynają rosnąć - ciało musi podążać 
za nimi. Stąd ten trans, stąd ten bez- 
wolny, naturalny taniec. 

Reggae jest muzyką wspólnoty - ka- 
że iść do ludzi. Mówi, że to w nich jest 

siła, w kochającej i szanującej się gru- 
ple. Zaczynamy w to wierzyć - czujemy 
się mniej samotni. 
Jest otwarta dla wszystkich, którzy 
chcą jej słuchać, nie uznaje rozgrani- 
czeń na rasy, nacje, miejsce urodze 
nia. Tworzona jest z miłości, a nie dla 
zysku, przez ludzi, którzy chcą przeka- 
zać nam swoje ważne prawdy i uczu- 
ola, którzy czują posłannictwo. 
Cały czas piszę o prawdziwym reg- 
Jae. Najczęściej spotykamy się z jego 
nieco skrzywionym obrazem: w radiu, 
telewizji, gazetach. Wielu wykonawców 
śpiewających w typowym dla reggae 
Iytmie "ska" tak naprawdę nie ma z tą 
Muzyką nic wspólnego - po prostu wy- 
Korzystuje ciekawy rytm, traktuje reg- 
Qae jako dobre rozwiązanie muzyczne 
ądź... finansowe. W ich muzyce bra- 
kuje natomiast owego przesłania, tre- 
SCI, tąk charakterystycznej dla reggae. 
Reggae powstało na Jamajce. Jego 
Korzenie tkwią jednak głęboko w Afryce 
» w naturalnych rytmach, bębnach Gdy 
Lrzyni zostali wywiezieni jako niewol- 
licy do Ameryki, zaczął rodzić się 
W nich bunt. Narastał przez dziesiątki 
at aż nagle wybuchł, m.in. także w po- 
Slaci muzyki. Powstały pieśni wolno- 
Sciowe, głoszące przynależność do kul- 
tury atrykańskiej. Tradycja Afryki, opo- 
Wieści o tamtejszym życiu, to główne 
atki pieśni reggae. Dlatego też najle- 


> 


Alpha Blondy 


Z MIŁOŚCI 


piej chyba realizowane są przez czarnych 
wykonawców. Wtedy porażają autentyczno- 
ścią i wyrazistością. Murzyni czują je najle- 
piej - sami je przecież stworzyli. Nie znaczy 
to, że biali nie mogą bądź nie umieją two- 
rzyć dobrego reggae. Po prostu im jest tru- 
dniej, gdyż z miejsca są krytykowani i oskar- 
żani o bezwartościowe naśladownictwo. 

Słuchając tej muzyki często zapomina się 
o jednym: nie jest to jedynie sztuka dla 
sztuki, niesie z sobą filozofię,. To filozofia 
zrodzona w niewolniczych kajdanach, 
wśród tez, ale też nadziei na lepsze jutro, 
wśród wiary i bólu. 

RASTAFARI to wiara w JAH, dobrego 
Boga, Jedynego Wszechmocnego Pana, 
który szykuje nam królestwo w niebie, który 
o nas dba, daje wszystko, czego nam po- 
trzeba. Rastafarianie wierzą, że oddziałuje 
on na całe nasze życie - polityczne, spo- 


teczne, duchowe i kulturowe. Wszystko zle- 
wa się w jedną całość - harmonijną, spokoj- 
ną, pełną nadziei pod opieką JAH. Barwy 
ich ruchu to zieleń, żółć i czerwień - jak na 
fladze Etiopii. To bardzo uproszczona defi- 
nicja, maleńka kropelka w morzu, filozofia 
ta bowiem jest niezwykle rozbudowana. Nie 
o niej jednak miałam pisać. 
Czym jest dla mnie reggae? Jak ja je od- 
czuwam? 
Ma w sobie coś z ekspresywności punka 
i autentyczności bluesa. Jego rytm przypo- 
mina bicie serca, pulsowanie. Jest jak źró- 
dło pozytywnych wibracji i świeżości w bar- 
dzo zagmatwanym, nieuporządkowanym 
i brudnym świecie. Jest miłością, alfą i ome- 
gą, sposobem na życie. 
KAROLINA KOSIŃSKA 
z Inkubatora 
Fot. Stills 


tami wielkanocnymi Fil- 

wską odwiedziła jedna z najznakomitszych 
OWOJORSKA ORKIESTRA FILHARMO- 
właśnie wielkie tournee po Europie 


" a. 

Historia Nowojorskich Filharmoników zaczęła się 7 grudnia 
1842 roku koncertem, w programie którego znalazł się m.in. 
hit nad hity - V symionia Ludwiga van Beethovena. 5 maja 
1981 roku nastąpiło uroczyste otwarcie nowej siedziby orkie- 
stry, słynnej do dziś sali. koncertowej, ufundowanej przez ANDREW 
CARNEGIEGO. Pierwszym koncertem w CARNEGIE HALL dyrygo- 
wał m.in. PIOTR CZAJKOWSKI. Potem orkiestra przeżywała różne 
chwile, ale od 1909r., kiedy zaangażowano stałego dyrygenta; zna- 
komitego kompozytora GUSTAWA MAHLERA, rozpoczął sję okres 
rozkwitu. Przełomem był rok 1928, w którym kierownictwo nad ze- 
społem objął legendarny dyrygent ARTURO TOSCANINI. Zapocząt- 
kował listę znakomitości, po nim orkiestrą kierowali m.in.: JOHN 
BARBIROLLI, ARTUR RODZINSKI, LEONARD BERNSTEIN, 
BRUNO WALTER, LEOPOLD STOKOWSKI, DMITRI MITROPOU- 
LOS. Bernstein (to ten. od "West Side Story”) pokazał, że muzyka 
nie-zna granic, wychodząc z orkięstrą poza filharmonicznę sale, 
m.in. do telewizyjnego studia i parków. Po Bernsteinie przyszli inni 
wielcy: PIERRE BOULEZ, ZUBIN MEHTA. 5 lipca 1986 roku Nowo- 
jorscy Filharmonicy weszli do... Księgi Rekordów Guinnessa, dając 
w Central Parku koncert, który zgromadził 800 tysięcy słuchaczy! 

Od sezonu 1992/93 orkiestrą kieruje świętny dyrygent urodzony 


TOpEPZ TEZY Z! IZA ZONATY MK Do. 


w... Polsce, KURT MAZUR. On właśnie poprowadził jubileuszowa 
tournee. Do Warszawy przyjechali z dwoma przebojami muzyki XJx 
wieku: symfonią d-moll CESARA FRANCKA | II symfonią D-dur og 
73 JOHANNESA BRAHMSA. Brzmieli jak bajka, a na koniec, go 
wielominutowych owacjach, obdarowali ttum fanów czterema bisa- 
mi. To były, jak się mówi, prawdziwe perełki. Na sali, obok pań 
w eleganckich toaletach i panów w garniturach, kłębił się liczny tłu- 


Z 


mek w swetrach i dżinsach, siedzący na podłodze. Tak było, jest | 


i będzie - muzyka klasyczna ma swych fanów, którzy nie zawsze cę- 
dąc wprawnymi melomanami, przyjmują ulubione utwory jak naj- 
większe przeboje, a wielkich, zwłaszcza młodych, wykonawców fi- 
czym rockowych idoli. Potrafią godzinami szturmować bramy filhar- 
monii, żeby zobaczyć, żeby usłyszeć... Tak przyjmowano niegdyś 
KRYSTIANA ZIMERMANA, IVO POGORELICA | innych wspanie- 
tych. Bo muzyka naprawdę jest jedna i łączy publiczność zarówno 
w wieczorowych toaletach, jak i w dżinsowych "garniturach". 
BOŻENA SITEK 


MARLBORO ROCK-IN'93. 


REGGAE 
PO POLSKU 


nię z upodobań do specyficznych muzyc 


Qśrodek Kultury Ochoty OKO od dawna sły 


| 


GP SRĘ | 


Pomysł zrodził się w Szwajcarii, gdzie. 


impreza odbywa się od ośmiu lat. W tym 
roku po raz pierwszy na mapie między- 
narodowego festiwalu znalazły się Cze- 


chy, Słowacja, Wybrzeże Kości Słonio- * 


wej (!) i POLSKA. To duża szansa dla 
młodych grup. Zwycięzcy wezmą udział 
w tegorocznym festiwalu Roskilde w:Da- 
nii i nagrają płytę dla POLTONU. Ucze- 


stnicy ogólnopolskiego finału zostali-wy- . 


łonieni spośród 697 (!) kandydatów, któ- 
rych zgłoszenia napłynęły do redakcji 
miesięcznika "Tylko rock”. Po przesłu- 
chaniu kaset demo komisja kwalifikacyj- 
na wybrała 25 młodych zespołów, które 
w ostatnich tygodniach kwietnia preznto- 
wały się w pięciu klubach w różnych 
miastach Polski. ę 

Laureaci regionalnych konkursów spo- 
tkają się 28 maja na wielkim finale 
w warszawskiej "Stodole". 16 kwietnia 
tam właśnie odbył się pierwszy elimina- 
cyjny koncert. Zagraty rockowe grupy 
TO DA BONE, KLUB PARYSKI, IN- 
CROWD, trahsmetalowy PASCAL i roc- 
kowo-bluesowy QUTSIDER. Ten ostatni 


zespół dał się już wcześniej poznać 
w warszawskim *'Radiu'dla Ciebie”, które 


„odtwarzało jego nagrania demo. 'Czar- 
ny”, rasowy: głos WALDKA BIENIAKA . 


(brat Zbyszka, eks-wokalisty COLLA- 


« GE) i solidna'podstawa instrumentalna, 


mimo ;nienajlepszej jakości technicznej 


„nagrania (wiadomo - demo!), zrobiły 
wrażenie. Jurorom (Wiesław. Weiss, 
Kuba Wojewódzki, Jan Chojnacki, 


Jan Borysewicz). najbardziej. do gustu 


„przypadł Klub Paryski i ta grupa we- « 


źmie udział w finale. 

Relacja z koncertów eliminacyjnych 
w następnym "Świecie muzyki”. Przypo- 
mnijmy jedynie, że wśród .konkursowi- 
czów były zespoły, które już wcześniej 
zaistniały na scenie: rockowej, jak cho- 
ciażby KLUB PARYSKI i HUMAN oraz 
wyróżniony przed dwoma laty w Jaroci- 
nie PIOTR'i PAWEŁ: Czekamy niecier- 


pliwie -na finał i na objawienie nowych 


talentów, które ożywią:naszą rockową 
scenę i będą ją godnie reprezentować 
na międzynarodowej arenie. 

. Ę B.S. ' 


klimatów i propaguje muzykę pełną kosmicz 
nych wibracji. Tam znalazł siedzibę Klub Miło 
śników Muzyki Elektronicznej i Medytacyjnej, 
tydzień organizujący ciekawą spotkania, la 
zbierają się miłośnicy folkloru różnych narodćw 
W takiej atmosferze nie mogło zabraknąć miej 
sca na ręggae. RAFAŁ ŻUKOWSKI postanow 
rozpropagować ten rodzaj muzyki I maksyma” 
nie uatrakcyjnić "regałowe" spotkania, oterująć 
rastafanom nie tylko kołyszące dźwięki, ale le 
stwarzając odpowiednią atmosferę I scen8lię: 
Rozszerza też granice muzyki, wprowadzają” 
np. reggae po chasydzku, klimaty celtych 
Reggae w jego rozumieniu to muzyka 210 ? 
folkloru, korzeni. Należy jej nadać odpowie A 
oprawę, na którą składa się taniec, jedzen 
i picie, atmosfera wspólnego bycia z UE 
i przy muzyce. Chce, aby wszyscy UCcze$ ćć 
spotkań z reggae, mających charakter pó 
nego party, otrzymali to, co lubią aj al 
Co 2 tygodnie w Klubie Muzyki Źródeł I) 
tują się amatorskie grupy z całej Polski r KR 
szeroko rozumiane reggae. Spośród ni jet 
nieni zostaną najlepsi, którzy zagraja PP 
jesiennych spotkań z reggae. BS: 


rzy długie lata czekaliśmy na 

płytę DEPECHE MODE. 22 lania 
__ 1993 roku - to oficjalna data ukaza- 
___nia się "Songs Of Faith And Devo- 
ion”, krążka zaskakującego nie tylko fanów 
zespołu, ale i cały świat muzyczny. 


_ Powrót DM zaczął się od zdjęć 

_ przedstawiających wychudzonego 
wokalistę DAVIDA GAHANA 

(ur. 9 maja 1962 r.) oraz plotek 

mówiących o jego uzależnieniu 

_ od narkotyków i zaawansowanym 

stadium AIDS. 


Na plotkach się skończyło. Gahan, jak 
sam zapewnia, nadal cieszy się dobrym 
drowiem. W jego życiu zaszły jednak po- 

e zmiany - opuścił żonę Joannę i syna 
a, poślubił zaś w Las Vegas młodą 


i mała bródka. Rzeczywiście jest o wiele 


chudszy, powiększyła się też liczba tatuaży 
na jego ciele. 


ALAN WILDEr (ur. 1 czerwca 1959 r.) 
nie próżnował po zakończeniu 
olbrzymiej trasy '*World Violation 
Tour”. Nagrał solowy krążek 
"Recoil", a poza tym - zajmował się 
produkcją płyty zespołu Nitzer Ebb. 


MI 
4 zajęli się życiem rodzinnym: 
Andy i jego żona Grainne 
ekowali się czule swoją córką, 
IŚ Martin ze swoją przyjaciółką 
Suzanne - synkiem. 


_ W lutym 1992 roku muzycy ponownie 
spotkali się w studiu. W nagrywaniu płyty 
wykorzystali nie tylko syntezatory i gitary 
Martina, ale także orkiestrę symfoniczną 
| chór śpiewaków gospel. Po roku, 15 lutego 
1993 roku, ukazał się zwiastun nowej płyty - 
singel "| Feel You" (z utworem "One Caress” 
na drugiej stronie). To było mocne uderze- 
nie nowego Depeche Mode, utwór z dużą 
lością ciężko brzmiącej gitary, ostrą perku- 
ą i chrypiącym chwilami głosem Dave'a. 

_ Te elementy pojawiają się i w innych pio- 
senkach. "Condemnation" będzie hitem na 
szystkich prywatkach. To wspaniały kawa- 
lek do przytulania się, kompozycja nie spo- 
łykana na wcześniejszych płytach DM. 
Można ją określić wręcz jako jazzową, z wy- 
raźnymi chórkami i przepetnionym determi- 


kĘ Gore'a.wspaniale ze sobą współbrz- 
ER 
„*Mercy In You", "Rush", "Higher Love” to 
iWory szybsze i ostrzejsze, tak jak 'l Feel 
ou". "Judas" z delikatnym śpiewem Marti- 
| mroczną wstawką instrumentalną na 
niec bardzo przypomina stare brzmienie 
M. "In Your Room” jest utworem najbar- 


ANDY FLETCHER (ur. 8 lipca 1961 r.) 


dziej rozbudowanym, z każdą chwilą nable- 
ra rozpędu | coraz bardziej porywa, "Get TI- 
ght With Me” jost brzmioniowo zbliżony do 

Condemnation" - ma jednak o wiele moc- 
niejszą perkusję I gitarę. 

maju ma ukazać się nowy singel ze- 
społu. Chciałbym, aby był nim utwór "Wal- 
king On My Shoes” - wspaniały matoriał na 
przebój z refrenem wpadającym w ucho już 
przy pierwszym słuchaniu. Pod koniec maja 
ma też ruszyć w bardzo długą, bo 18-mie- 
sięczna, trasę koncertową DM. 

„Songs Of Faith And Devotion” to zupeł- 
nie nowe oblicze czwórki z Basildon. Synte- 
zatorowe brzmienie zostało uzupełnione 
bardzo mocną perkusją i ostrymi dźwiękami 
gitary. Płyta jest o wiele cięższa i mroczniej< 
sza od pozostałych. Widać, że członkowie 
zespołu ciągle szukają czegoś nowego i to 
szukanie zawszę. wychodzi im na'dobre. 
Starzy fani są wniebowzięci, pojawi się też 
zapewne wielu nowych. Teksty piosenek 


IW TOCZTYJJCY 


z nowej płyty mówią dużo o religii, apelują 
do dobra kryjącego sią w człowieku, obok 
zaś są utwory przepełnione erotyzmem 
| seksualnym pożądaniem. Wszyscy wle- 
dzą, że Gore ma specyficzne spojrzenie na 
rzeczywistość, życie, miłość | seks. Wycią- 
ga na wierzch wszystkie ludzkie brudy, za- 
palając jednocześnie lampkę optymizmu 
w naszym szarym życiu, To bardzo przycią- 
ga fanów, a dla wielu rady Martina stają się 
wytycznymi na całe życie. 

Takiego DM jeszcze nie znaliśmy,źapew- 
niam, że warto spotkać się z ichttworami, 
poczuć zaskoczenie, zdziwienie, zafascyno- 
wanie i ulec. Ja uległem: 

PIOTR H. KASIŃSKI 
FOt. SYGMA/FREE 


TOOL 
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pomysł firmy Philips, Sk ( 


INTERSCHOOL "93 


[| 
© międzyn TARGI 
j, |SZKOLNE 


Już po raz drugi odbyły się w Łodzi wielkie, między- 
narodowe targi Interschool'93. Jaka jest sytuacja pol- 
skiego szkolnictwa - wiadomo, zła. Brak funduszy na 
zakup nowoczesnego sprzętu, zmiany programów na- 
uczania, brak nauczycieli wielu specjalności - proble- 
my można by długo mnożyć. Tym bardziej godne po- 
chwały są wysiłki wielu ludzi, którzy starają się wpro- 
wadzić na rynek nowe, estetyczne i funkcjonalne po- 
moce naukowe, ekologiczne zabawki, plastelinę, pisa- 
ki itp. 

Jedną ż najciekawszych ekspozycji na targach były 
nowoczesne systemy komputerowe, np. dla szkolnych 
pracowni informatycznych czy obsługi bibliotek. Nie- 
mal przez cały czas stanowiska komputerowe okupy- 
wali kilkunastoletni chłopcy, dla których komputer to 
nie tylko zabawka. - Po raz pierwszy w życiu miałem 
okazję usiąść przy profesjonalnym komputerze i prze- 
konać się jak działa, jak wielkie daje możliwości na 
przykład w przyswojeniu nowego materiału, w nauce 
języka czy przechowywaniu informacji. To była wspa- 
niała przygoda - stwierdził czternastoletni Marcin Bo- 
jarski, uczeń VIII klasy szkoły podstawowej. 

Wielkim powodzeniem wśród zwiedzających (głów- 
nie młodzieży) cieszyły się także stoiska wydawnictwa 
Oxford University Press (mnóstwo ciekawych, dosko- 
nale wydanych książek i słowników), a także pierwsza 
w Polsce encyklopedia oxfordzka na kasetach wideo, 
oferowana przez firmę Star-System. Można było także 
pobawić się zabawkami ekologicznymi (patrz zdjęcia), 
popisać na tablicy ekologiczną kredą czy też zamówić 
piękne zeszyty, długopisy, mazaki i inne szkolne ak- 
cesoria. 

Ekspozycji targowej towarzyszyły imprezy kultural- 
no-sportowe, m.in. występy Klubu Tańca Towarzy- 
skiego *Jedynka" z Kutna, pokazy filmów dziecięcych 
w Łódzkim Domu Kultury, a także młodzieżowy mi- 
tyng pływacki. Przez trzy dni targi odwiedziło tysiące 
ludzi i tylko szkoda, że - jak twierdzą organizatorzy - 
małe zainteresowanie wykazali sami nauczyciele 
i przedstawiciele władz szkolnych... 

Tekst i zdjęcia: ANDRZEJ BACZYŃSKI 
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5ŁOŃCE., KSIĘŻYC , MERKURY, 


że ysiężi” 


„ny 


WENUS, MARS , JOWISZ, SATURN, 


y 


MIAL U 

Kupiłam kiedyś dwa jednakowe brelocz- 
ki do kluczy. Długo wybierałam, żeby były 
jednakowe, bo od razu oczami wyobraźni 
widziałam je na moich uszach jako odja- 
zdowe kolczyki. Były to obcięte końce ro- 
gów krowich, byczych lub bawolich, dwa 
stożki puste w środku,»wysokie na 6 cm, 
czarne, wypolerowane, błyszczące, z go- 
towymi otworkami na zapinkę do klucza. 
Odpięłam zapinkę i zamontowałam małe 
kółeczko z zapinką kolczyka. Takie "me- 
chanizmy” do biżuterii, zapinki do bro- 
szek, klipsów, kolczyków, nity i 1001 in- 
nych drobiazgów kupić można za nieduże 
pieniądze w sklepikach zaopatrujących 
rzemieślników lub przywrócić życie sta- 
rym zapinkom. 

Żeby moje kolczyki byłu jedyne i niepo- 
wtarzalne, na przedniej ich części nama- 
lowałam złotą farbą graficzne przedsta- 
wienie mojej planety. Dosyć często uży- 
wam znaku planety lub przedstawienia 
Skorpiona, które dla niewtajemniczonych 
wydają się magicznymi znakami. Znaki te, 
które w formie graficznej przedstawiam 
na rysunku obok, drukuję ną.ubraniach, 
wszywam, robię aplikację na.koszuli noc- 
nej, maluję na mojej poduszce itd. Są jak 
mój autograf, a naznaczone nimi 


przedmioty, ubiory, wydają się magiczne. 
Taki zmultiplikowny (wielokrotnie powtó- 
rzony) znak np. na koszulce lub chustce 
daje bardzo ciekawy efekt graficzny. 

Moje kolczyki sprawiały wrażenie cięż- 
kich, ale tak naprawdę były leciutkie, pu- 
ste w środku i superefektowne. Przyszedł 
czas próby. Stoję na przystańku autobu- 
sowym, ubrana w czarną bluzkę, czarne 
spodnie - zwyczajnie. Moją jedyną ozdo- 
bą są "astronomiczne" kolczyki. Stoję so- 
bie, czekam na autobus i coraz bardziej 
czuję na sobie natarczywe spojrzenia 
przystankowiczów. Ale obok mnie stoi ko- 
bieta na 15-centymetrowych obcasach. 
Sytuacja wygląda następująco: ja z wiel- 
kim niepokojem zaczynam obserwować 
kobietę na "szczudłach”, bo wydaje mi 
się, że zaraz się przewróci, a cała reszta 
gapi się na moje dyndające "astronomicz- 
ne” kolczyki. Do tej pory nie mogę zrozu- 
mieć, dlaczego "śmiercionośne" obcasy 
tamtej pani nie wzb! takich emocji 
jak moje kolczyki? 
na nich znaki? 

Żeby nadrukować cokolwiek, musimy 
zrobić szablon. Można go zrobić na przy- 
kład z kartki bloku technicznego. Rysuje- 
my najpierw to, co chcemy mieć nadruko- 


S$ 


URAN „ NEPTUN, PLUTON 


te tajemnicze , 


GICZNE ZNARI 


wane. Następnie, specjalnym, ostrym ne 
żykiem do papieru tniemy dokładnie po 
nii konturu (*dziury” w szablonie - to nasz 
wzór), nie zapomnijcie podłożyć pod kat 


ton kawałka tektury lub s bo potnie- 
cie stół. Szablon gotowy. 
Przygotowujemy teraz farbę i kawałek 


gąbki lub wałek z gąbki. Najlepsza będzie 
specjalna farba do tkanin, ale można użyć 
farby akrylowej, jeżeli drukujemy na tkant 
nie. Do mebli używamy farby olejne!: 
emulsyjnej itd. Jeżeli nasz znaczek jes! 
nieduży, używamy kawałka gąbki, którą 
maczamy w farbie. Nadmiar farby zosta” 
wiamy na papierze (za dużo farby fa gar 
ce powoduje rozpłynięcie się aSze0 
znaku). Gotowy szablon kładziemy © 
materiale, przytrzymujemy go, żeby p 
nie przesunął i jak przy stawianiu piecz ć 
ki (dodatkowo kiwając ją na boki) pić i 
my gąbką z farbą, dokładnie miejsce Pk 
miejscu. Kiedy wszystkie "dziury" Jad ń 
my farbą, delikatnie podnosimy sza 
j czekamy aż nasze dzieło wyschnie. 
Przy "oznaczaniu" swojego teren zab 
gicznymi znakami nie należy przesa 
tak jak z niczym innym. 


Powodzenia życzy SZLUFKA 


PONIEDZIAŁEK 


Rodzice pojechali na lótnisko po wuj: 
ka Karola, który przylatuje z. Australii. 
w ubiegłą środę nadsządł telegram; 
"Przylatuję. Poniedziałók. Lot z Syd- 
ney. Karol”. Starzy osłupieli. Imię Karol 
kojarzyło: [m się dotąd wyłącznie z pu: 
dlem sąsiadów. Mama pobiegła do 
dziadków na błyskawiczne kotepetycje 
z koligacji rodzinnych. | rzeczywiście! 
Babcia przypomniała sobie, Że stry- 
jeczna siostra nięża cioci Krysi wyemi. 
growała piętnaście lat temu do Australii 
i tam wyszła za Australijczyka polskie- 
go pochodzenia. Dwa lata po ślubie 
odwiedzili Polskę. Babcia pamięta wyż 
sokiego bruneta z baczkami, to musiał 
być Wuj Karol. No dobra! Ustalili, że 


szonowi humor się od tego nie popra- 
wił. Papiszon został zmuszony do trze” 
pania dywanu, a mrniie wysłali do biblio- 
teki, żebym ustalił, czym się żywią Au- 
stralijczycy. Nic nie żnalazłem, ale Pi- 
roman twierdzi, że btokułami i króli- 
„ Czym mięsem. 


WTOREK - 


wcżoraj z lotniska, bo $zijkali bruneta 
z baczkami, a wuj okazał się tysym jak 
kolańo kowbojem bez baczków. Nosi 
buty z cholewką i kowbojską kurtkę 
z frędzlami, a przy tym jest małomówny 
jak John Wayne. Język polski zna sła- 
bo, tak mniej więcej jak nasz mały Mi- 
żioł - mama, tata, bam, am am. Kiedy 
__ mama podała na obiad: Królika, wuj Ka- 
rol powiedział: "Am am;ho'”, co okazało 
__ Się, że jest jaroszem. PO obiedzie kop- 
__ nąłem się po sałatę i żółty ser dla wuja. 
_. Jutro wypróbujemy ż chłopakami bu- 
_merang, który dostdłem w prezencie. 


ŚRODA 
|. Przed chwilą wyszła sasiada z par- 
_ teru. Tata z trudem ją obłaskawił (bo ja 
ń ; 


mamy krewnego w Sydney; ale Mami: 


Rodzice strasznie późno wrócili * 


się taktycznie zaryglowałem w łazien- 
ce). Sąsiadce nie spodobało gię, że 
nasz bumerang pofrunął lotem*koszą- 
cym i ściął wszystkie tulipany z klombu 
na podwórku. Wcześniej był facet spod 
szóstki, ten co ma syrenkę. Twierdził, 
że lakier z karoserii odprysnął od ude- 
rzenia bumerangu. Akurat! Ostatni ka- 
wałek lakieru odpadł z tej syrenki ubie- 
głej zimy! W każdym razie te dwie wi- 
zyty wystarczyły, żeby odebrano nii. bu- 
merang i zawieszono tygodniówkę do 
odwołania. 


CZWARTEK 


Wuj Karol wszystkiemu się dziwi. 
Dziwi go metraż naszego mieszkania, 
smak wody w kranię, dziwi go samo- 
chód marki Maluch, a najbardziej zdzi- 
wił go nasz czarno-biały telewizor. Nie 
chce jeść kiszonej kapusty i stale nam 


. przypomina, że należy oszczędzać 
wodę. Natknąt się na Ogryżka w ła- * 


ziencę i zwrócił mamie uwagę, że po- 
winna tępić gryzonie. Ogryzek - do- 
tknięty do żywego - obgryzi wujowi 
w nocy noski od kowbojskich butów. 


PIĄTEK 


„Pokazałem wujowi panoramę War- 
/ sżawy z Pałacu Kultury, budowę metra 

' 1 ŻOO. Wyglądał na znudzonego. Za to 

ożywił się, kiedy zobaczył, jak sąsiad 
„rusza spod bloku swoją syrenką. 


- SOBOTA 


Rodzina z Krościenka upomniała się 
o wuja Karola. Na wieść, że przyleciał. - 


pojawili się w komplecie z trójką dzieci 
i babcią. No i proszę - odkryłam kolej- 
nych sześcioro krewnych, o których nie 
miałem pojęcia, (widzą mnie pierwszy 
raz w życiu, a z uporem powtarzają: 
"Ależ ty urosłeś!”). Załadowali lekko 
zdęzoflentowanego wuja do nyski i od- 
jechali. Wpadł Piroman, żeby obejrzeć 
z bliska prawdziwego Aufitralijczyka. 
Ten to ma refleks! Mama poczęstowała 
go królikiem i brokułami. Mamy tego 
pełen zamrażalnik. 


Przed chwilą przynieśli telegram:' 
"Będę przejazdem w, Warszawie. 
Wpadnę. Wtorek. Stenia”. "Nikt, nawet 
babcia, nie zna żadnej Steni. Kimkol- 
Wiek jest, będzie musiała polubić bro- 
kuły i pieczeń z królika... 


| J.OLECH 
Rys. Magda Jasny 


ż 
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* UKOŚNIK 


U trychina. 


| LEWOSKOŚNIE: 2) supły, 4) pryszcz, krosta, 6) pierwotniak jednokomórkowy, głównie 
wodny, poruszający się za pomocą wici, 8)...losu - osoba; której poszczęściło się w życiu, 


Wszystkie wyrazy zaczynają się taką samą literą. 


PRAWOSKOŚNIE: 1) turysta, podróżnik, 3) to, co się daje wymienić, 5) drążenie otworu 
w skorupie ziemskiej w poszukiwaniu wody, ropy naftowej itp., 7) nieszczęśliwe wydarze- 
nie, katastrofa, 9) zwierzę z*rodziny łasicowatych o brązowej sierści, żywiące się przeważ- 
nie rybami, żyjące nad wodami słodkimi, 11) nicień powodujący groźną chorobę - włośnicę; 


10) wypowiedzenie czegoś, wyjaśnienie słowami, 12) wody - w temperaturze 100'C. 


I 
| JEDNAKOWE 
I OBRAZKI 


t Wśród dziewięciu obrazków - na pierwszy 
rzut oka jednakowych - tylko dwa są iden- 
tyczne. Które? 


Q, 
OZ =——0———7 


Wysyłając | 
rozwiązania zadań I 
Abrakadabry, naklej 
na kartę pocztową l 
ten kupon. Przy l 
losowaniu nagród I 

NI kartki bez kuponów I 
nie będą brane I 
pod uwagę. 


EE | 


KRZYŻÓWKA 
MAGICZNA 


Odgadnięte wyrazy wpisz do diagra- 
mu poziomo i pionowo. 


1) lany w andrzejki, 

2) mgła unosząca się nad łąkami, 
bagnami, 

3) zlot czarownic, 

4) cienkie, kruche, nie słodzone cia- 
steczko, 

5) zadany, gdy piszesz wypracowa- 
nie, 

6) część obrazu lub roweru, 

7) większy od sadzawki. 


Autor: STANISŁAW BISKO 
oraz wg *'Slap af" 
i "Mondo Enigmistico”. 


* ROZETA 
BOTANICZNA 


PRAWOSKRĘTNIE: 2) drzewo 0 qrżą 
cych liściach, 4) bania z pestkami; zna 
dziesz ją w ogrodzie, 6) rośliny zielne s 
sowane w lecznictwie, 7) popularne dre 
wo iglaste, 10) ...wodna, czyli rogoża, m 
ślina rosnąca w pobliżu zbiorników wg. 
nych i na bagnach, 12) drzewo, którego 
ście stanowią pokarm dla gąsienic jedwab 
ników, 14) tatarka, 16) warzywo na cze: 
wony barszcz 


LEWOSKRĘTNIE: 1) żołty grzyb jada 
ny, 3) drobna roślina zarodnikowa mającz 
zamiast korzeni chwytniki, 5) drobna cebu 
la jednoroczna, przygotowywana do wysa- 
dzenia na następny rok, 7) roślina ozdco- 
na, 9) drzewo iglaste z rodziny sosnowa 
tych, 11) roślina z rodziny traw; nasien jeć: 
nego z gatunków tej rośliny używano daw- 
niej na kaszę, 13) bazia wierzbowa, 13 
porasta łąkę. 


Dla ułatwienia podajemy pierwsze litery 
wyrazów (w kolejności alfabetycznej E 
D, D, G,J, K, K, L, M, M, M,O,P,S,T.Z 


p Md 


* LOGOGRYF WIĄZANY b 


wdaadn 
Odgat 


OW O podany h 
; z je do diagramów 
c. Następnie w puste pola wpisz takie li 
sory, aby w dlagramie "b powstały także 
e, 5.literowe. D SAN: 

5-literow [ Opisane litery utworzą 


h 


a 


tualne rozwiązanie 


DIAGRAM "a': 1) słuch, wzrok lub dotyk 
2) wąski pas ziemi odcinany przez lemiesz 
a. 3) pleciony z BY 
pługa eciony z włókien konopnych, 4) 
osłona żarówki, 5) skrzyżowanie ulic ufor- 
mowane w kształcie placu z wyspeką po 
środku, 6) ...z kapustą, czyli bałagan, cha- 
os, 7) jeśli z atramentu, to kleks, 8) prowa- 
dzisz na niej psa 


DIAGRAM 'c': 1) pomieszczenie dla "ma- 
lucha” lub mercedesa, 2) za lokomotywą, 3) 
pierwsze lub drugie obiadowe, 4) urwis, 
psotnik, 5) na telewizyjnym pojawia się 
obraz, 6) co roku odbywają się w Poznaniu, 
7) ptak w godle Polski, 8) ptasie w wierszu 
Tuwima. 


POLICZ TRÓJKĄTY 


lle trójkątów występuje na rysunku? Jeże- 
linie będziesz pewien swego liczenia, to 
zajrzyj do następnego numeru, w którym 
ukaże się rozwiązanie. 


_ Który z sześciu dżokejów przedstawiony 
jest na górnej fotografii? 


ZADANIA 
PREMIOWANE NR 1046 


Wystarczy rozwiązać prawidłowo jedno 
zadań oznaczonych gwiazdką, aby wziąć 
dział w losowaniu 10 nagród po 50 000 zł. 
ozwiązanie prześlij w ciągu 10 dni od daty 
ego numeru pod adresem: "Świat Mło- 
tych”, ul. Mokotowska 24, 00-561 Warsza- 
a, "Zadania premiowane nr 1046”. 


WIAT ej 
MŁODYCH 


DŻOKEJ b 


ROZWIĄZANIA ZADAŃ 
PREMIOWANYCH NR 1040 


z 14 numeru *Świata Młodych” 
z dnia 24.03.1993 r. 

UKOŚNIK Z HASŁEM. To już wiosna! Pra- 
woskośnie: pobocze, facjata, pokutnicy, ra- 
dża, strop, topliwość, miotacz, tętnica, teatr, 
sanie. Lewoskośnie: poeta, samopomoc, 
podjazd, kapusta, ożyna, uczennica, alwar. 
siewnik, gęstość, Stach. 

ROZETA DWULITEROWA. P”awoskrętnie: 
maślak, portki, tanina, korona, strych, ma- 
luch, patyna, szkoła, arkana, zaciek, Łęczna, 
sąsiad. 

KRZYŻÓWKA MAGICZNA. Gacek, Adela. 
ceber, elewator, karawana, tabun, onuce, ra- 
nek. 

Nagrody w wysokości 50 000 zł wylosowali: I 

Mateusz Banaszkiewicz - Żory k. Rybnika, Artur 
Badnarczyk - Nowa Ruda, Marta Dobrzyńska - Józe- 
fów k. Błonia, Bartosz Drozd - Zgorzelec, Jan Kon- 
trymowicz - Kędzierówka, Rafał Kowalski - Warsza- | 
wa, Paweł Majewski - Lipsko, Małgorzata Minor - 
Wałbrzych, Tomasz Tucholski - Warszawa, Elżbieta i 
Wysowska - Ptaszkowa. 

I 


ROZWIĄZANIA q 


Z POPRZEDNIEGO NUMERU 

UKOŚNIK MAGICZNY. Kosz, Ostap, sto- 
per, zapisek, peseta, retor, karp. PIRAMID- 
KA. Nr 4. TAJEMNICZE DZIAŁANIA. 

789 - 21 = 768 


i 
360 : 15 Ś 24 I 
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429 - 315 = 744 
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Praeda. Kocham sport - I kówką NBA. Kibi nie widokówek, taniec, pływanie, ke 

cuję klubowi Chicago Bulls, Proszę o znaczek ia łyżwach. Słucham różnej / „ski Jazcją 
© Mam 14 lat, jósłomi szatynką o piwnych Aleksandra Małysz, Ochaby Malo 144, 43-430 - GNR I Scorplonsów, Odpiszę k Nuzyki lubił 

oczach: Mój znak to Koziorożec. Piszcie! Skoczów, woj. bielskie e Mam 15 lat. Kocham * tarzyna Gatnar, ul ZBOŻOWE 1 iżdy lig 
Agnieszka Dzierżewska, ul. Truskawkowa 6,  Conana, Kafiea | calą Ileralurę Heroic Fanła Śląski © Jośli sledzióż w domi 3 WOdzitąw 
61-306 Poznań - Szczepankowo © Mam 16 sy”. Uwielbiam wyprawy z plecakiem, toporkiarń — wyrwij karlkę z zeszytu od p » I BIĘ nudzisz | 
lat, 167 cm wżtostu i długie, ciemne włosy. Lu i pustym portłelem, noclegi pod gołym niebem terty gazet kopertę pożycz W wykop ds: 
bię taniec, plastykę i korespondencję Proszę ogniska i ballady heavymetalowe. Jeśli macie i napisz do mnie Mam 14 lat te Ma Od siostry 
o listy od osób Wesołych, z poczuciem humoru podobne zainteresowania - piszcie! Remigluśz ku Lwa. Słucham wsz sklad AM Spod zną 
Beata Madej, ul. Parkowa 12, 21-411 Wojcie- Mizera, ul. Francuska 28/2, 65-001 Zielóha | kocham psy. Karolla Karwac A=80O sią 4 
szków, woj. siedleckie © Jestem wesołą cztel Góra © Za dótami, za lasami mieszka - no, to wa 11, 82-520 Gardeja woj sibie Sportg, 
» 156 3 Ie © zy 


nastolatką spod znaku Panny: Interesuję się prawda nie królewna, lecz piętnastoletnia osob 15 lat. Bardzo lubię sport (piłk 
wszystkim, do może ciekawić dźiewczynę Nie  niczka płci żeńskiej. Poczucie humoru, nieżwy o karierze piłkarskiej Kocham. M o rzą 
zwracam uwagi na wygląd dpiszę na każdy kła wyobraźnia oraz chęć przeżycia czegoś muzykę pop i rap. Oholałbyr i Kava la ; 
list. Agnieszka Szynal, ul. Ujejska 90, 42-520 dziwnego to jej główne atuty. Poszukuje osoby, z rówieśnikami. Sebastian bai oni 
Dąbrowa Górnicza © Mam 15 lat, jestem wy- z którą mogłaby: A) stworzyć wspaniały tandem, miejska 15/7, 41-800 Zabrze pay Ul. Stara, 
sokim szatynem o brązowych oczach. Słucham b) wyrusżyć na podbój tego ciekawego świata Kocham zwierzęta i długie romatft s 14 ją 
metalu, rocka, rapu, disco i muzyki poważnej. Piszcie pod adresem: Edyta Sobotka, ul. Sta- ry. Słucham wszystkia(jo czego sę 4 580808 
Interesuję się informatyką. Chciałbym kotespon- _ szica 32, 164400 Suwałki © Mam 15 lat, jestem bym korespondować z chłopc „A a. e p. Osła 
dować ż dziewczynami w wieku 14-15 lat. Odpi- _ szatynką o niebieskich oczach. Urodziłam się lat. Anna Jamroziak, ul Ostro kop bal 
szę na każdy list. Wojtek Szyrmer, ul. Wiejska pod znakiem Skorpiona. Chodzę do LE. Uwiel 405 Sieroszewice woj. Kaltskić a 34 
13, 28-300 JędrżejóW, woj. kieleckie © Mam  biam GNR. Proszę o znaczek. Ewa Grubicka, zwariowaną... nie! Napiszę po poę ©. Jesi 
17 lat, jestem szatynką o piwnych oczach. Mój — Trutnowo, 89-526 Lubiewo, woj. bydgoskie © 14 lat, uwielbiam romantyczne sp e w rap 
znak to Baran. Ihteresuję się samochodami Jestem wesołą i romantyczną trzynastolatką. dzie słońca książki zwórzeta <ory 0 zdj 
i szybkimi motorami. Słucham Bon Jovi, Lubię polskie zespoły i poezję śpiewaną, słu- stem "szaloną", ale i "marzycielką Cz 

GN'R i Mr Big. Proszę o znaczek. Małgorzata cham Starego Dobrego Małżeństwa. Podobno — listy Justyna Szczepanowska A >> 
Jasek, Os: Ks. Władysława 11d/4, 44-240 jestem ładna, ale uroda nie ma dla mnie wielkie- 135/14, 73-110 Stargard Szczeciński a 
Zory © Jestem czternastoletnią 'Wodniczką” go znaczenia. Cenię poczucie humoru i szcze- 14 lat, piwne oczy i blond włosy, Ł di > 
o niebieskich oczach j ciemnoblond włosach.  rość. Katarzyna Przybysiak, ul. Ks. Popiełu- telewizję i taniec. Chętnie Sad? A 
Słucham popu i dIs60: Kocham zwierzęta, mam  szki, 95-015 Głowno, woj. łódzkie © Jestem w wieku 14-16 lat Kasia Kowalczyk ul aby 
psa. Cenię poczucie humoru i śmiałość. Agata _ zwariowanym trzynastolatkiem o jasnych wło- ska 3 m1, 00-124 Warszawa © am (f sz 
Bartula, ul. Budowlanych 6/3, 32-602 Oświę- sach i zielonych oczach. Moje hobby to Roxette. stem spod znaku Strzelca. Mam włosy edy 
cim © Mam 12 lat, jestem wysoką brunetką  Odpiszę na każdy list. Michał Janaszek, 26- i niebieskie oczy. Obecnie przebywam w zda 
spod znaku Strzelca. Ważę trochę za dużo. 024 Sulców 46a, woj. kieleckie © Pragniecie dzie wychowawczym. Lubię muzykę wzokieci 
Szaleję na punkcie NKOTB, Queen i Michaela pokoju? Ja też. Lubicie Armię, The Toys Dolls, rodzaju, oprócz metalu. Jestem zwolennikięfi 
The Exploited, Dezertera? Ja też. Lubicie wy sportu. Chciałbym pozriać miłą dziewczynę Ot 
w ogóle punka? Ja też. A może lubicie pisać li- piszę na każdy list. Arkadiusz Pazera, ul. Bia 


IWać 


82 
przyrodą 
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Ao oe I sty? Ja też. To skrobnijcie do mnie jakieś listu-  stowska 6, 46-100 Namysłów, woj. opolskie 
ją og l I nio. Aneta Kamińska, ul. 9 Maja 20/6, 68-219 © Mam 12 lat, niebieskie oczy I blond wosy 
z dołączonymi I Tuplice, woj. zielonogórskie © Mam 14 lat, _ Kocham florę i faunę, sport oraz muzykę ds 
ośmioma I jestem szczupłą brunetką poszukującą przyja: Cenię szczerość, odwagę i poczucie humor 
drukowanymi i ciół. Odpiszę na każdy list. Katarzyna Umia-  Odpiszę na każdy list, w którym znajdę zna 


obok kuponami. stowska, ul. Śmiała 1/3 m 53, 01-523 War- czek. Anna Dura, ul. Zołnierska 49, 42-41 
s szawa © Mam 12 lat. Lubię zwierzęta, zbierd- Zawiercie - Bzów. 


mianę mam mnóstwo plakatów i różnych informa- _ nię książki K. Maya, Niziurskiego, Nienacśigga 
cji o Waszych idolach. Anna Marczuk, ul. Górni- i inne. Spis wysyłam pQ dołączeniu znaczka. Sat 
cza 12/13, 21-017 Łęczna © Poszukuję książki ta Szczepanowska, ul. 1000-lecia 90/16, 40-371 
Danuty, Waniłow *Dzikie konie”. Marta Warych, Katowice © Poszukuję kompletów zdjęć (24 z. 
OS. 30-lócia 7/4/14, 57-300 Kłodzko © Poszukuję drużyn uczestniczących w Mistrzostwach Śwaie 
książek 2 serii Wojownik autostrady". W zamian w piłce nożnej z lat 1986 i 1990 (ze *ŚM) Wz 
gal : . * proponuję książki, o "Panu Samochodziku”, serie _ mian oddam pamiątki związane z filmem, spore" 
owy Fan Club The Boston Five przyjmie wiel- 'dowoipów z cyklu "Najlepsze polskie dowcipy” i muzyką. Piotr Bulek, Regulice 113, RAA 
li NKOTB. Gwarantujemy wiele atrakcyjnych | braz "Przygody Tomka” Alfreda Szklarskiego. Mo- wernia © Poszukuję książek Stanisława 
4 rsów z nagrodami. Odpiszemy na każdy list * yę również zapłació. Adam Rzepkowski, ul. Sło- "Malarstwo sztuka milionów”, "Jeśli chcesz 
sb naczkiem. Fan Club NKOTB, ul. Zapolskiej  wiańska 3130,,74-100 Gryfino © Poszukuję opl- _ wać”, "Zaproszenie do malowania”, Czesława KR 
26 53/30, 93-256 Łódź © Klub miłośników Alfa przyj; sów gier na;QG 64. Wymienię je lub zapłaoę. _ sińskiego "Rysunek zawodowy w malarstwie e 
da e nowych członków. Do klubu zostaną przyjęci Łukasz Piotrowski, ul. Wojska Polskiego 94, 63- Li Il, T. Rojewskiego "Podstawowe wiadoma 
ws , którzy przyślą swe Bri legitymacyjne 500 Jarocin. . Sprzedam, stafe *Popcorny" i*Bra- z techniki liternictwa”, B, Lenarta "Liternietwo » 
oraz podadzą datę swoich imienin i urodzin. Ra; va”, a także wiele plakatów (cena 2-3 tys. zł). Mo-  Wojeńskiego aLiternictwo w szkole i na zająca 
? hmana 5/12, 82-300 _ gę je również wymienić na kasetę George'a Mi- pozalekcyjnych”, P. Meyera "Historia sztuki 
igjak z gumy "Gremlins 2"  chaela "Too Funky” oraz wzory listów angielskich. — pejskiej”, A. Szczepkowskiego "Poradnik Ą 


w Małozięć, ul. Nit 
ąg © Pos O ż ) 
7, 8, 16,17, 20-22, 24. Jestem / Kasia Steńczyk, ul. Poznaniaków 80, 81-589 wy”. Poszukuję także reprodukcji obrazów | "L 
zł za każdą. Paweł Gdynia © Jestem cb Li tarcz. Mam ich Sztuki. Wąrunki zamiany lub sprzedaży da 


dzięki wam powiększę dnienia. a Kuta, ul. Widok 32, 33-100 | 
się egzaminów do SżkON 
tzedać Ci tanio fhate 
16-507 Głęboki  szukuję plakatów, widokówek, Informacji o zwie- dzięki którym ja zda S 
bohaterów 'Dyna- / rzętach, a także czasopisma "Zwlęrzaki” (nr 5, 6, ul. Partyzantow 5/5, h 
eń" 8, 9). W zamian oddam materiały o NKOTB, Ro- _ a'fodelce Lińdzi 44 
xette, Mr. Big, Madonnie, Kevinie Costnerze,  prezenńtótce MTV y 
GN'R. Mam rownież duży wybór komiksów. Kata- okładkę 100 n ę 
rzyna Rudnik, os. Przodowników Pracy 7al11, _ wiadomości o 
5 ć 58-160 Świebodzice © Poszukuję Wszystkiego,  rzach. Proszę o znaczek. An 
szystko, co dotycżi ©. k, plkatów, książek itp. _ rabeli 7/31, 01-313 Warszawa 6 © A 
A. Sch iS. Sta 6 na materiały i plakaty „ Na w” 
Sa uł A w mam plakaty, słowa pio 
- autogramy różnych aktorów, 2 
łów i sportowców, a takż 
_ Beverly Hills 90210". Ma 
_ kiewicza 5b/23, 66-530 


7-470 Zaklików 6 _ ok. 5Ó/sztuk. Wierzę, że dzięk 
swoją kolekcję. Możliwa również wymiana. Mar- / nów © Jeśli boi 
cin Sas, ul. W. Witosa 83, 39-220 Pilzno © Po- dniej - napisz: Mo 


GH] tekstów J. Morriso- 
zgbdnienia. Magdale- 


W majowym *Bazarze Świata Młodych” - miesięczniku łamigłówek - jest kupon z cztere- 
ma "okienkami" : 

W każdym z czterech kolejnych majowych numerów "Świata Młodych” będą 3 zdjęcia. 
W sumie będzie 12 zdjęć. Cztery z nich należy wyciąć i wkleić w cztery "okienka” kuponu. 
Cztery dowolne należy wybrać! : 

to jest właśnie zabawa - konkurs z nagrodami. To jest "Światolotek”. Kto chce brać 
udział w Światolotku - musi przystać do 5 czerwca kupon (jest wewnątrz majowego BAZA- 
RU!) wypełniony naklejonymi zdjęciami wyciętymi ze "Świata Młodych”. 

Losowanie zdjęć i losowanie nagród wśród tych, którzy "trafili" - 10 czerwca. 

Główną nagrodą Światolotka jest rower. 

Ponadto 10 nagród po 100 000 zł każda. 

Kupon Światolotka w tym "Bazarze' 

3 zdjęcia dzisiaj. Tutaj! 


OD LAT 5 DO 105 


Firma ABDA wytwarza sprzęt sportowo-rehabilita- 
ony. istnieje od 6 lat i jest na rynku krajowym jedy- 
tym producentem wysokiej jakości przyrządów do 
wiczeń. Jej specjalnością są znakomite ekspandery 
oraz przyrząd o nazwie ABDA, będący oryginalnym 


74907.Y4 
gmp TAE WYSYŁKOWA 
on RAI mrm A pont Pisząc pod adresem firmy ABDA | zamawiając określoną ilość sprzętu - nabę- 
dumowe dla bardzo silnych mężczyzn (np. kultury- dziesz go po cenach fabrycznych - o 50% (i więcej) niższych od cen w sklepach! . 
stów). Poleca także przyrząd własnego pomystu - Należność za zamówiony towar uregulujesz przy odbiorze przesyłki ze sprzę- 
*dno-, dwu- i trzysprężynowe urządzenie gimna- TORY ww NOA jest opłata pocztowa). . 
'yczne do ćwiczeń rekreacyjnych i rehabilitacyjnych. Na zamówiony towar nie będziesz czekał dłużej niż tydzień. 


Regularne ówiczenia z przyrządami Adres: Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Handlowe ABDA, ul. Jezuicka 5a, 05-230 


4 osiągnąć i utrzymać zgrabną sylwetkę, skutecznie 
suną nadmiar tkanki tłuszczowej, wzmocnią mięśnie 
"ucha, pośladków i kończyn, poprawią krążenie ) 3 
"wi, polepszą samopoczucie, a także pozwolą dojść Liczba Rodzaj Cena 
« pełnej sprawności fizycznej po przebytych ura- yp elementów elementów Przeznaczenie (w tys. 
ach | chorobach sprężystych | sprężystych złotych) 
Przyrządy ABDA bardzo pochlebną oce- || ' Ek 
 Soleczneo Zespołu Rehabliac w Korsancne. EE 
paszą cen8 lańeze od podobnego sprzętu (częco  PoraywZ 


ABDA SE 


Kobyłka k. Warszawy, tel./fax 643-52-62. 


metalowy dzieci do lat 10 
metalowy młodzież i kobiety 
metalowy młodzież i kobiety o silnej budowie 
metalowy młodzież i mężczyźni o delikatnej 
budowie i zdrowym sercu 

metalowy młodzież i mężczyźni o zdrowym sercu 
metalowy osoby osilnej budowie 
gumowy młodzież i mężczyźni 
gumowy młodzież i kobiety 

ABDA SR-M gumowy młodzież i mężczyźni 

ABDA S$R-D gumowy młodzież i kobiety 
= ia Sch dbających o zdrowie i dobry wy- ABDA SC-A gumowy bardzo silni mężczyźni 

TEKST SPONSOROWANY 


Pp — m 


ABDA STB 
ABDA ST 
ABDA SC-M 
ABDA SC-D 
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Kennedy Jensen błowicki 


an Ziemniak i Pan Kukurydza. Wytnij ich i schowaj wśród swoich skarbów. Zaglądaj do 


nich codziennie, a wkrótce staną się Twoimi przyjaciółmi. Za miesiąc, w czerwcu będziesz 
mógł pójść z nimi do sklepu spożywczego i dostać prezent. Dwa opakowania nowych, świetnych 
chrupek i chipsów z wizerunkami Pana Kukurydzy, Pana Ziemniaka i całej gromady ich przyjaciół 


Producent doskonałych 
chipsów i chrupek. 


